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wilno, Czwartek 21 Maja 1936 roku 

wojsko na ulicach miastPalestyny 
Aresztowano 51 żydów i 814 Arabów 

LONDYN. 20.5. Z Palestyny do- 
noszą, że władze brytyjskie zarzą- 
dziły specjalną ochronę środków ko- 
mumikacyjnych. Wszystkie koleje 
chronione i konwojowane są przez 
wojsko. 

Na szosie pomiędzy Jerozolimą 
a Haifą wszystkie po,azdy konwojo- 
wane są przez żołnierzy, którzy na 
samochodach ciężarowych įadą na 
przedzie i ztyłu wehikułów. Poza- 
tem liczne patrole wojskowe i poli- 
cyjne pilnują porządku na tej głów- 
nej arterji komunikacyjnej, wiodącej 
do Jerozolimy. Ale również i w pół- 
mocnej części kraju zarządzono pa* 
trolowanie dróg przez wojsko i 7o0- 
licję. Oficjalna „Gazeta Palestyń- 
ska' ogłasza przepisy stanu wyjąt- 
ikowego, przewidujące kary do 3 lat 
więzienia lub do 100 funtów szterlin- 
ków grzywny, zależnie od przewi- 
nienia, za wyrób, sprzedaż i nosze- 
nie sztyletów. Noszenie przy sobie 
na ulicy noży, karane będzie rokiem 
więzienia. Policja wpoważnioną zo- 
staje do dokonywania, bez żadnego 
rozkazu i sądowego nakazu, aresz- 
towań osób podejrzanych lub gro- 
madzących się nielegalnie. Od po- 
czątku zaburzeń w ciągu miesiąca 
aresztowano 814 Arabów i 53 żydów. 

Proklamowany przez przywódców 
arabskich strajk generalny i kam- 
panją cywilnego ai eństwa 
trwają nadał. 

DEMONSTRACJE ARABSKIE. 
JEROZOLIMA. 20.5. Nasikutek 

przedłużającego się strajku w Jatlie 
— żydzi uzyskali pozwolenie na wy- 

Zjazd byłych żołnierzy 
Korpusu Wschodniego 

WARSZAWA. 20.5, Dziś obrado* 
wał w Warszawie zjazd b. żolnierzy 
1 Korpusu Wschodniego. W. zjeź- 
dzie biorą udział b. żołnierze z okrę- 
$ów wileńskiego, białostockiego, po- 
leskiego, nowogródzkiego, lubelskie- 
$0 pa seni 23 Warsza- 
wyi iałów zw. 1 | wscho- 
dniego z Grudziądza, mes 
Lublina i Rembertowa. 

  

ładunek towarów w Tel-Aviv. Ara- 
bowie urządzili demonstrącię, na 

kilką bomb. W Hedera i Bethalpha 
doszło do wymiany strzałów pomię- 

znak protestu przeciwko założeniu dzy policją a Arabami. 
żydowskiego portu w Tel-Avivie. | 

BOMBY W JAFFIE. 
JEROZOLIMA. 20.5. Do północnej | 

i południowej Palestyny wysłano sil- 
ne oddziały wojska. Jak wynika z 
komunikatu, ogłoszonego wczoraj 
wieczorem, ną ulicach Jaffy rzucono 

ZAMACH NA RADJOSTACJĘ 
W. JEROZOLIMIE. 

JEROZOLIMA. 20.5. Nieznani 
sprawcy uszkodzili stację radjową, 
przerywając podawanie prograniu. 
Do portu w Jaflie zawinął torpado- 
wiec angielski „Beagle“. 

  

PARYŻ. 20.5. Angielskie kola 
polityczne, jak twierdzi „Oeuvre ', 
są poważnie zaniepokojone umacnia- 
nie się potęgi morskiej Włoch na 
Morzu Śródziemnem. W. szczegól- 
ności duże obawy budzi fakt wykań- 
czania przez Włochy robót fortyfi- 
ikacyjnych na wyspie Pantelleria, po- 
łożone; pomiędzy Sycylją a Tunisem. 
Nie mniejsze zaniepokojenie wywo- 
łuje fortylikacja niedawno odstąpto- 
nej Włochom przez Francję wyspy   

  

Stworzenie milicii poństoowej © Augtrji 
Czy Heimwehra pozwoli się rozbroič? 

PARYŻ. 20.5. Agencja Havasa 
donosi z Wiednia: Kanclerz. Schu-) 
schnigg wraz ze swymi współpra* 
cownikami wykaūcza projekt ustawy 
o onganizacji milicji, której oglosze- 
nie oczekiwane jest w przysziym iy- 
godniu. Eiektywy milicji będą wa- 
hały się od 30 do 50 tys. ludzi, Mu 
licja będzie dowodzona przez ołlice- 
rów anmyji. 

Rozbrojenie Heimatschutzu jest 
tem łatwiejsze, iż liczba członków 
Heimwehry, zdolnych do służby 
czynnej, jest mniejsza od pojemności 
milicji. Miarodajne koła austrjackie 
uiają, iż uda im się w zupełnym spo- 
kkoju dokonać transiormacji organi- 
zacyj paramilitarnych.   CO MYŚLI MUSSOLINL 

PARYŻ. 20.5. „Echo de Paris“, 
rozpatrując sposób, w jaki zareago” 
wał Mussolini na ostatnie wydarze- 
mia austrjackie, a mianowicie na za- 
rządzenia wymierzone przeciwko 
Starhembengowi, twierdzi, iż był on 
mniej wyraźny, niż można było ocze- 
kiwać. Dziennik zapytuje, czy Mus* 
solini interesuje się równie żywo, jak 
dawniej niepodległością Austrji. 

KS. STARHEMBERG POWRÓCIŁ. 
WIEDEŃ. 20.5. Książę Starhem- 

berś wraz ze swym adutantem pilo- 
tem Winklerem i generalnym sekre- 
tarzem frontu sportowego baronem 
Teyfferlitzem wylądował w południe   w Aspern. Witali go minister spraw | 

  

RZĄD GEN. SŁAWOJ-SKŁADKOWSKIEGO. 

wewnętrznych Baar-Barenfels, mini- 
ster skarbu Draxler, minister Zer- 
natto, generalny dyrektor Mandel i 
(grupa około 50 osób oficerów milicji 
i Heimwehry. Ks. Starhemberg, po 
wylądowaniu, miał oświadczyć, że 
zajmować się będzie obecnie więcej 
sprawami lotnicbwa. Ks, Starhem- 
berg był ubrany w niedawno wpro- |„Heimwehra nie da się rozbroić, heil 
wadzony w Austrji mundur frontu 

sportowego, podczas, śdy do tej po* 
ry nosił mundur Heimwehry, Przed 
machem dowództwa oczekiwała ks. 
»arhembega kompanja honorowa 
Heimwehry w pełnym rynsztunku. 
Na ulicach zebrały się grupy Heim- 
wehry, urządzając mu owacje. ie- 
miegdzie dawały się słyszeć okrzyki: 

„Starhemberg“. 

Herriot odmawia udziału 
w rządz 

PARYŻ. 20.5. Herriot, który przy- Bluma o swem poparciu, przedstawił 
był wczoraj z Lyonu, odbył wieczo- 
rem dłuższą rozmowę z Leonem Blu- 
mem, który proponował mu w przy- 
szłym rządzie portfel ministra spraw rozważył całą sprawę przed udziele- 
zaganicznych. Herriot, zapewniając 

Papież czyni zastrze 

mu przyczyny, niepozwalające na 
przyjęcie jego propozycji. Blum pro- 
sił jednakże Herriota, by jeszcze raz 

miem ostatecznej odpowiedzi. 

żenia co do koronacji 
króla włoskiego na cesarza Abisynji 

PARYŻ. 20.5, „Oeuvre“ twierdzi, 
iż ze strony Watykanu wysuwane są 
tu poważne zastrzeżenia co do koro* 
nacji królą Wiktora Emanuela 3-go 

ma cesarza Abisynji. Możliwe rest. 
że koronacji tej dokona tylko spe- 
cjalnie wydelegowany kardynał, a 
nie sam Papież, który pragnie zacho- 
'wać neutralność. 

  

ZST ZE 

„JGRYPA, PRZEZIĘBIENIE: 

Nr. 1387 
  

Anelja zaniepokojona 
umacnianiem Włoch na Morzu Śródziemnem 

Doumerrah ną Morzu Czerwonem, 
co może zagrażać drodze morskiej 
do Indyj. Naskutek tych obaw, nie- 
którzy politycy angieiscy wysuwają 
koncepcję umiędzynarodowienia ka- 
nału Sueskiego, celem zmniejszenia 
ciążącej ną Anglii opowiedzialności, 
która szczególnie przykro dała się 
odczuć w czasie kontliktu włosko- 
abisyńskiego. 

W rządzie Mussolini2go 
mają zajść zmiany, 
PARYŻ. 20.5. Agencja Havasa 

donosi z Rzymu, że, wedlug krążą” 
cych, tam niesprawdzonych pogio- 
sek, w rządzie Miussoliniego zajść 
mają w najbliższym czasie zmiany. 
Kilka tek, które obecnie piastuje 
szef rządu, obejmą niektórzy spo- 
śród wybitnych działaczy faszystow- 
skich, a mianowicie ci, którzy od- 
znaczyli się jako ochotnicy ną woi- 
nie, jak np. hr. Ciano, E oc. 
Bottai. Jednocześnie będzie wpro- 
wadzony jakoby w życie zapowia- 
dany oddawna parlament korpora* 
cyjny, zamiast izby deputowanych. 

RZYM. 20.5. Ukazał się dekret 
królewski, otwierający kredyty w 
wysokości 2 miljardów lirów na po- 
RAW związane z Afryką Wscho- 

ią. 
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LUKOIL TO    

Demagogja lawicy 
święci tryumfy 
w Hiszpanii 

MADRYT. 20.5. Robotnicy-socja- 
łiści fabryk wojskowych, zażądali 
podwyżki płac, wypłaty zarobków, ( Polski lot do Szwecji jutaconych z powodu rewolty w paż- 
dzierniku 1934 r. oraz represyj, kió" 

WARSZAWA. 20.5. Dziś o godz. łudniowych samoloty polskie wyłą- re potem nastąpiły, a także wydale- 
8,20 wystartował do Stokholmu z dowały na nowootwartym lotnisku nią majstów, którzy — zdaniem so- 
Gdyni z lotniska Rumji szef depar- 
tamentu aeronautyki M.Wojskowych 
gen. Rayski, w asyście 4-ch wojsko- 
wych samolotów. W godzinach po- 

POZNAŃ. 20.5. Dziś w południe 
wydarzył się w ogrodzie zoologicz- 
sa w Poznaniu straszny wypadek. 

ianowicie, w czasie burzy, połą- 
'czonej z silną ulewą i gradobiciem, 
zwierzęta, przebywające w klatkach, 
zaczęły okazywać wielki niepokój. 
Dozorcy zajęli się więc przeprowa- 
"dzaniem zwierząt do schronów zimo- 
wych. Jeden z dozorców, 48-letni 
Michał Leszczyński, udał się do za- 

  
jdozorcę na rogi, podrzuciło 

Od lewej strony: min. Poniatowski, Kościałkowski, Kwiatkowski, gen. Składkowski, "górę i rzuciło na ziemię. Na 

| 
Straszny wypadek w Zoo poznańskiem 

afrykański bawoł zabił dozorcę 

pod Stokholmem. Lot do Szwecji 
przedstawicieli lotnictwa wojskowe- 
šo polskiego, jest rewizytą dla lot- 
nictwa szwedzkiego. 

cy i zapędzili zwierzę zpowrotem do 
zagrody. Śmiertelnie poturbowany 
Leszczyński zmarł w kilka chwil po 
wypadku. 

<jolistėw — niewłaściwie zachowali 
się podczas tłumienia rewolty. о- 
«cjaliści grażą strajkiem, w razie nie- 
uwzględnienia powyższyc postula- 
tów. 

W m. Norena, w pobliżu Oviedo 
dwaj osobnicy, których policja pra- 
śnęła wylegitymować, odpowiedzieli 
strzałami, ciężko raniąc dwuch po- 
dicjantów. 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

  

  

Śnieg w Zakopanem, burza 
gradowa w Poznaniu 

ZAKOPANE. 20.5. W następstwie 
środy bawoła afrykańskiego i otwo- znacznego obniżenia się temperatu- | 
rzył wejście do schronu zimowego. TY» Spa w górach, 

szczyty dość grubą warstwą. 
popołudniu nastąpiło prze-|i sadach znaczne szkody. 
e, które rokuje piękną pogo- |ulic zalały wielkie strumienie wody 

dę na najbliższe dni, 
POZNAŃ. 20.5. Burza gradowa, 

: począwszy od połączona z silną ulewą, która dzi- 
W tym momencie zwierzę chwyciło wysokości 1500 metr., śnieg, który siaj w południe przeszła nad Pozna- 

w okrył 
= Dzisiaj 

gen. Rydz-Śmigły, Grabowski, gen. Kssprzycki, Beck, Świętosławski, Ulrych, Kaliśski nieszczęśliwego nadbiegli inni dozor- jaśnieni 

rodach 
ezdnie 

niem, wyrządziła w wielu
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Soięto Oniebowstąpienia Pańskiego 
Dnia czterdziestego po chwa- 

lebnem  Zmartwychwstaniu Jezus 
Chrystus w obecności NMarji P., 
apostołów i innych osób w ogólnej. 
liczbie, jalk można wnioskować z 
Dzie;ów Apostolskich, około siu 
dwudziestu, wstąpił, jak powiadał, 
do Nieba. Fakt ten, obok Zmar- 
twychwstania, należy do zasadni- 
czych artykułów wiary i oddawien- 
dawna pamiątka jego obchodzoną 
byłą uroczyście przez chrześcijan. 

Najdawiniejsze wzmianki o świę- 
cie Wniebowstąpienia znajdujemy 
ok..325 r. w pismach Euzebjusza, bi- 
skupa Cezarei Palestyńskiej, w Kon- 
stytucjach Apostolskich oraz w o- 
pisie pielgrzymki Sylwji Zarówno z 
tych wzmianek, jak i z homilij na 
uroczystość Wnielbowstąpienią  po- 
zostawionych przez św. Jana Chry- 
zostoma, Grzegorza Nysseńskiego 
oraz uwag św. Augustyna, można 
wnioskować, że święto to w: Koście- 
le istniało oddawna, prawdopodob- 
nie od czasów apostolskich. W 
pierwszych wiekach chrześcijaństwa, 
a także w średniowieczu, obchód 
świętą Wniebowstąpienia uświetnia- 
mo uroczystą procesją publiczną, w 
Jerozolimie na Górę Oliwną, w oko- 
licach której nastąpił Iakt Wniebo- 
wstąpienia, w innych okolicach po- 

     

    

WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE. 

bziei0 Lucca deila MOO:A W matearze we riorencji. 

за mury miasta, co było pamiątką 

wędrówki Jezusa Chrystusa. z ucz- 

niami w stronę Betanji. Ślad tych 

procesyj pozostał dotąd mw niektó- 

Pre parafjach, nie ma on jednak 

charakteru powszechności. Procesie 

z poprzedzających święto  Włniebo- 

wistąpienią t. zw. Dni Krzyłżłowych 

mie mają nic wspólnego z dawnemi 

procesjami „do Betanji"', Powstaiy 

one w V w. naszej ery z inicjatywy 

św. Mamerta w diecezji Vienne we 

Francji jako procesje pokutne dla 

odwrócenia klęsk żywiołowych i na 

początku IX w. rozszerzone zostały 

przez papieża Leona III na cały Ko- 

ściół. 
Cała Mszą św.na uroczystość 

Wniebowstąpienia poświęcona jest 

chwale Wniebowstąpienia.  Introit 

słowami, z Dziejów Apostolskich II, 

który wzięty jest od was do nieba, 

tak przyjdzie, jakoście Go widzieli 

idącego do nieba”, poczem dodaje 
za psalmistą: „Wszystkie narody 

klaskajcie rękami, wykrzyłkujcie Bo- 

gu głosem wesela!" Opierając się 

wzywa Kościół w kolekcie, by 

wszyscy wierni z  Odkupicielem 

swym „sercem i myślą w niebie prze 
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Konsystorz papieski 
Nominacje now 

(Miasto Watykańskie 18 maja 
KAP). Ojciec św. Pius XI wyznaczył 
zebranie konsystorza tajnego na 
dzień 15 czerwca, a konsystorza pu- 
blicznego 18 czerwca rb. Na konsy- 
storzu tym otrzymają kapelusze kar" | 

ych kardynałów 
ryżu, ks. kardynał Tedeschini, 
nuncjusz apost. w 

pro- 
Madrycie, oraz 

iks. kardynał Sibilia, pronuncjusz | 
„apost. w Wiedniu, 
| Jednocześnie Ojciec św. zamia- 
nuje nowych kardynałów w osobach 

II) głosi: „Mężowie galilejscy, czemu; 

stoicie, patrząc w niebo? Ten Jezus, | 

na wierze w fakt Wniebowstąpienia, 

„łicję, nawet na specjalnie zasłużone 

dynałowie Ich Eminencje ks. kardy- |ks. prałata Jana Mercati, prełekta 

mał Marmaggi, pronuncjusz apostol- | biblioteki watykańskiej, i ks. prata- 

ski w Warszawie, iks. kardynał Maś-|ta Eugenjusza Tisserant, zastępcę 

lione, pronuncjusz apostolski w Pa-!prefekta tejże biblioteki. 

SWYZEZETPTETWERROEODEESOCC ZOTOCZZWPTE УРОВ 

NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH. WARZYWNYCH I KWIATÓW. 

Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

    

  

poleca ' 

Zygmunt NagrodZki zawala 1ia 
i DALJE KWIATOWE —::—  DALJE KWIATOWE 

STANISŁAW CYWIŃSKI. : 6 

W petach socjalizmu 
W związku z tym: kongresem pi- liczbie Mech i ja, wypowiedziała się 

sze Sokłolnicki, iż „Piłsudski nie wy- za wykonaniem zamachu w całej je- 

kluczał naturalnie (!) napadów na in- go rozciągłości (280). Jednak  ia- 

stytucje rządowe, na wojsko i po- koś zamach do skutku nie doszedł. 
Obszernie też rozwodzi się So0- 

caratowi jednostki, (ale) terror jako kolnióki nad brakami  finansowemi 

cel polityczny, a równie jalko meto- parti. W. r. 1906 dała się odczuć 

da stała, był mu zupełnie obcy. potrzeba „dokonania większej kon- 
Formułując swój projekt milicji lu- 
dowej na źjeździe [lwowskim Piłsud- 

przemówień' (224—5). 
Jednak po paru miesiącach ,,prze- przeznaczył Piłsudski pod swem 0- (chłodzi, mówił, ' las 

| klęskę, poczem na pociechę poezja plicitas!). 
stał już liczyć na powodzenie swego sobistem kierownictwem przede- 

milicyjnego planu w związku z par- wszystikiem do akcji w wagonie: do 

tją* (236). Natomiast wpłynął nowy sortowania zawartości ! х 5С 

pomysł, który Sokolnicki omawia (331). Aliści już w: listopadzie tegoż chodzi o zwycięstwo” (344). 

szczegółowo. Był to plan wysadze- roku notuje Sokolnicki własne sło- 
nia w powietrze Soboru na placu wa Piłsudskiego: „Co do bojówki 

Saskim w Warszawie. „Kwestja ilo- postawiłem nad nią krzyżyk” (330), 

ści wybuchowych matenjałów i roz- aczkolwiek stale | odkreślał „jak 

miarów dzieła zniszczenia poddaną pracował od lat, aby wyzwolić w 

została po gruntownym referacie społeczeństwie polskiem  pierwia: 
Piłsudskiego na 
(Centr. Kom. Robot.) pod 
głosowanie: głosowanią 
dał Piłsudski. 

formalne dążenie- do brutalnej: przemocy”. 

tego zażą- (363). | 
Większość, a w ieji Ciekawie też referuje Sokolnicki! 

bywali”. Na to, aby; wierzyć, po- 
trzebną jest znajomość nauki Chry- 
stusowej, przypomina ją więc w 
Streszczeniu zarówno Lekcja z Dzie- 
jów Apostolskich, jak i Ewangelia 
według św. Marka, opowiadając 
jedntocześnie ponownie o fakcie 
Wniebowstąpienia. Po Ewangelii 
gasi się Paschał na znak fizycznego 
odejścia Zbawiciela z ziemi. 

W Polsce Rytuał Piotrkowski 
przewiduje przed sumą procesję po 
kościele ze śpiewdm „Cum rex 
gloriae' i „Przez Twoje święte 
Winiebowstąpienie...”', zakończoną 
przy ołtarzu trzykrotnem  podnie- 
sieniem krzyża rezurekcyjnegło 1 spe- 

Specjalna (komisja dyscyplinarna 

powołana na Politechnice, celem 

przeprowadzenia śledztwa w sprawie 

ostatnich głośnych zajść na Płolitech- 

nice, ukończyła swe prace. Do od- 

powiedzialności pociągnięto 9  ży- 

dów, komunistów i socjalistów oraz 

12 studentów - narodowców. Jak 
dowiodło szczegółowe badanie, stu- 

do zajść przez botówikę żydow- 

skośkomunistyczną, sprowaldzoną z 

poza uczelni. Pomimo surowej ana- 

lizy postępowania studentów - naro- 

dowseów, komisja była zmuszoną u- 

wolnić ich od winy i kary, natomiast 
skazać na zawieszenie 
studentów prawdziwych  winowaj-   cjalnemi modlitwami. 

Święto Wniebowstąpienia nale- 
ży do świąt  uprzewilejowanych   pierwszej klasy rytu zdwojonego z 
oktawą. (Kap) ! 

| 
Dymisje w 

Zmiana starosty i 
Po zajściach w Krakowie udzie- sce dobrze obeznani, gdyż tami pra- 

lono dymisji p. Świtałskiemu i na 
tem się, jak słychać oaz, la- | 
nych zmian nie będzie, P. Świtalski 
zamieszkał tymczasowo we własnej | 
willi w Warszawie i podobno czeka zależnie od oceny stopnia odpowiedzialno- 

|ści poszczególnych funkcjonarjuszów  pań- 

do | stwowych. Pozostanie otwartą sprawą, jak 
na nową posadę, 

Krążyły pogłoski, że pójdzie: 
przemysłu na Šląsiku, względnie RA208 może być, że najbliżsi współpracownicy 

komisarza polskiego przy wystawie! 
w Paryżu. Pogłoski się nie spraw- | 
dziły. 

We Lwowię jest trochę inaczej. | 
Zostaje wojewoda, płk. Belina-| 
Prażmowski, zato zmieniają się jego 
podwładni! „Gazeta Polska“ poda-| 

ców: żydów - komunistów i socjali- 

stów. 

W. poniedziałek, pierwszy dzień 

  

denci-narodowicy sprowokowani byli 

w prawach 

Bojówka lewicy napadła na studentów 
Wyniki,śledztwa na Politechnice 

miruchomienia Politechniki wywie- 
szono w hallu na tablicy. orzeczenie 
komisji dypliscynarnej, zawierające 
nazwiska zawieszonych. Są to: 

| 1) Gutharc B. 2) Frey Jan. 3) Fli2- 
derbaum Rubin. 4) Winorski Jan. *5) 
Rdzanek Józef. 6) Rubinsztejn. 7) 
'Skrobański Zygmunt. 8) Turlejski 
(Zdzistaw. 8) Walsberg A. 

Orzeczenie komisji dyscyplinar- 
mej wywołało na Politechnice zro- 
zumiałe wrażenie. Z uznaniem mó- 
wiono o bezstronności i sumienności 
badań komisji. 

ZLitwy 
Protestacyjny wiec 

w Kownie 
„Lietuvos Aidas“ donosi, 

maja w gmachu „Pažangi“ 

  

že 11 

w Kow- 
mie odbył się wiec w celu rozważe- 
nia ostatnich prześladowań polskicn 

komendanta policji 

cowali. 
Te dymisje nie wystarczają „Ro- 

„botnikowi": 

i aktów przemocy skierowanych 
przeciwko Litwinom w t. zw. olktupo- 
wanej Litwie. Przemawiali przed- 
stawiciele społeczeństwa litewskie- 
go różnych kierunków: W. Sidzi- 
ikauskas, dr. A. Juszka, dr. P. Bieli- 
ninkajtis, W. Rastenis, J. Wiitejszys, 

„Te dymisje mówią same za siebie, nie- prof. L: Wajlonis i prof. K. Paksztas. 

p. Beliny-Prażmowskiego, musieli ustąpić. 

a om sam pozostanie na stanowisku kierow- 

j aiczem. Tego sposobu postępowania nikt | 

zrozumieć mie potrafi.. Odpowiedzialności 

spra. |KrOnika  telegraficzna 
wę wywiezionych do Berezy. Jest 

powinny być ustalone do końca”. 

Dalej porusza „Robotnik“ 

ła, że naczelnik wydziału społeczno- | ich dużo, ale listy ich nie ogłoszono: 

politycznego, p. Sambor prZeniesiO- | —-u7-5:5—-:—---5-- 
ny został do Białegostoku, a na je- 
go miejsce przyjdzie p. Sysko, słtaro- | nadkwaśności soku żołądkowego, 

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 

Przewodniczył zgromadzeniu prof. 
Paksztas. Mówcy w swych obszer- 
mych sprawozdaniach omówili 
sytuację Litwinów w Wileńszczyź- 
„mie. Przebieg zgromadzenia byt 
„transmitowany przez Radijo. 

** W miejscowości Lewadia (Grecja) do- 

„|szło do poważnych rozruchów m powodu 
rozgoryczenia ludności na tle przeniesienia 

siedziby sądu do pobliskich Teb. Następnie   
bólach tłum usunął władze z gmachu policji, sądu 

sta z Łomży. Starosta grodzki Pro- głowy, przeczuleniu, uczuciu strachu, ogól- i poczty i telegrafu. 

tasewicz póździe do centrali, a jego nem ziem samopoczuciu i zmęczeniu la- 

miejsce zajmie dotychczasowy  sta-' 
rosta . kielecki, p.  Porembalski. 
Wreszcie komendantem policji : 
stał p. Kozalkiewicz z Poznania. Są' 
to ludzie ze stosunkami w Małopol- : 

** Trzęsienie ziemi, które nawiedziło 

godnie działająca naturalna woda gortka 24 kwielnia okolice Lin-Czou (Chiny), spo- 
Franciszka-Józefa daje łatwe wypróżnienie 

й uwalnia organizm od pozostałości w jelitach | 

20” i w wielu wypadkach zapobiega zapaleniu zostało zburzonych, 

*ślepej kiszki. ' Zalecana przez lekarzy. 
  

  

wodowało następujące szkody: 5.000 domow 

54 osób zabitych, a 

487 ciężko rannych, 20.000 osób. zostało: po- 
zbawionych dachu nad głową. 

** Do Romaitha (Mezopotamja) przy- 

Pik.Koc wiceministrem spraw owįskoWych? ossis ys 
i W kotach politycznych słychać, Składkowskiego na urząd premjera. którym udowodniono potajemną sprzedaż 

iż b. prezes Banku Polskiego, puik. Pułk, Kocowi. podlegać mają: sprawy | broni powstańcom, w okręgu romaitskim. 

Adam Koc, mianowany będzie wice- gospodarcze i przemysłowe, związa- | Wszystkim oskarżonym grozi kara śmiere*. 

ministrem spraw wojskowych. : 
Stanowisko to opróżnione zosta- 

ło przez powołanie gen. Slawoj-- 

me z zaopatrzeniem i 
„armii. 

- Kto wygrał na loterji? 
Pierwsze ciągnienie, 

50.000 zł. — 12978 50932 192672. ' 

10.000 zł. — 165282. i 
5.000 zł. — 252 128028. ih 
2.000 zł. — 15213 22919 31642 

44788 59987 98713 106382 117956 

119312 120675 127199 125385 133612 

138760 141885 142495 144594 153456 

50.000 zł. — 103820. 
20.000 zł. — 98026. 
10.000 zł. — 110807. 
5.000 zł. — 72433 171870 152899 

194400. 
2.000 zł. — 3759 11256 18064|7%, wygłaszając 

34014 35180 50633 56946 71391 

uzbrojeniem! ** Powódź, która nawiedziła Hiszpanię, 
wyrządziła poważne szkody w prowincjach 

Navarra i Rioja. W 60 wsiach zbiory zo- 
| stały zupełnie zniszczone. Połączenie kole- 

jowe Saragossy z Barceloną zostało przer- 

wane spowodu podmycia toru. 

** W Kownie zasadzono uroczyście 

„Drzewo jedności baltyckiej“. Zasadzenia 

drzewka dokonał minister oświaty Tonku- 

przemówienie na teinat 

braterskiej współpracy państw bałtyckich 

we wszystkich dziedzinach życia. 
84615 90973 95366 97866 104604 

  

fiskaty” (280). Wylało się to im. in., Róży (356). Znamienne, że sens że PA powtórzeniem III 

w napadzie na pociąg pocztowy w romskiego Snu o szpadzie „/wzbu- | 

ski wygłosił kilka parogodzinnych Bezdanach we wrześniu 1908, gdzie, |dził w prostolinijnym charakterze doprawdy tak źle, 

jak pisze Sokolnicki, „najlepsze! siły, Sławka śniew i odrazę: „Czyż o to stawał się ktoś przez 

zebraniu CKR stek gwałtu, by zrodzić poczucie ijjasna, anczycowskim, nie norwidow- | 

107115 109154 126348 132484 132570 

145720 148328 148243 163484 168965 
162480 166693 179497. : 

1.000 zł. — 1929 11235 11673 

|s27 20139 20526 22626 23768 188119 192421 194960. 

36105 37931 41646 48598 51925 71255'. 1.000 zł. — 7970 9126 29956 31245 

32739 83410 86157 91677 93862 34431 36912 46710 46855 53832 54795 

100391 113688 113208 120961 124457 56434 60724 62001 67949 68553 73002 

127524 141991 142452 143430 80019 82978 87186 89099 89606 91690 

143055 145089 147239 149160 149797 90073 91103 92340 93337 104459 

155306 168599 168817 175250 187546 113644 115316 137115 139615 139727 

187769. * ` ' 1140714 145420 148098 148715 154198 

** W Waszyngtonie opracowano pro- 
jekt, przewidujący stworzenie amerykań- 

skiej Ligi Narodów. Projekt przewiduje 

zniesienie unji panamerykańskiej i doktryny 

Monroe, które mają być zastąpione przez 

amerykańską Ligę Narodów, współpracującą 

z Genewą. 

** W czasie święta republiki w Hawa- 
mie (Kuba) wybuchły w centrum miasta 3 

bomby. Jedna osoba została ciężko ranaa. 

Równocześnie wybuchły 2 bomby w Santos   Drugie ciągnienie. 1158510 163342 170705 179603 182509 
30.000 zł. — 42008. 1185947 187353 188480. 

metody wychowawcze Piłsudskiego: Potępia ją najsurowiej: „,Ze zdziwie- 

„Rzucał on człowieka z jego własne- niem i niesmakiem czytałem Różę, 

mi problemami wprost ma _ wielkie tę przylkrą i nieudaną książkę (355]... 

wody. Była to jego własna metoda: Zanim jeszcze cienielm realności sta” 

Wrzucają cię odrazu i wprost na ła się Polska, już się zbudziły wątpii- 

głęboką wodę, a tam już pływaj jak wości myślowe i etyczne" (347, 

miožesz i jak umiesz“. (366). . iCzyżby dlą Sokolnickiego czyn i 

Nieminiej zajmujące są wspomnie- wogóle twórczość były synonimem 

nia Sokolnickiego o Żeromskim. Db- | bezmyślności, jalk tego chce np. w 

wiadujemy się więc o niektórych sztuce estetyka niemiecka ?). A da- 

personaljach Ludzi Bezdomnych lej autor pisze o Róży: „Róża świad- 

(121), o pierwszej redakcji Dziejów czyła o załamaniu się talentu Że- 

grzechu (341), o pierwszej redakcji romskiego” (356). „Książka była, 
cz. ; 

Dziadów” (357). „W. Polsce nie jest | 
szpiegiem 

miłość do 

aby ponieść mową własnego syna” (358. O sancta sim- 

aby 

miałaby nas wielbić? Nalmi chodzi Słuszną natomiast jest dałsza u- 

poczty” |nie o cierpienie i jego piękno. Nam waga Sokolniickiego, wypowiedziana 

| w recenzji o Róży w któremś z pism: 

Wogóle ci przysięgli rewolucjo-| „Nieprawdą jest, że się wszyscy 

niści byli najdalsi od zrozumienia | wyrzekli jedynego spoidła naroda: 

poezji: pojmowali ją wyłącznie uty- dążenia do niepodległej Polski. Ono 

ditarmie, romantycznie, i chcieliby jak w pąku zawarte jest we 

największych nawet pisarzy paso" wszystkich  usiłowaniach, we 

wać na Tyrtejów, 'w sensie, rzecz wszystkich walkach”: (358). 

Trudno nam, prawda, ustalić 

skina. Lis ii S bio J | związek pomiędzy: tem - zdaniem a | 

Zupėlnie w duchu Slawka są są4-. Różą, natomiast należy stwierdzić, że 

dy samego Sokolnickiego o Róży. głęboko prawdziwy sens jego zada” 

Suares, przedmieściu Havany. 

je stanowczy kłam nieco dalszemu 
banalnie - rewolucyjnemu, a tak 
krzywdzącemu ' naród,  frazesowi, 
który wypisuje Sokolnicki ma str. 
428: „Kito pragnął państwa poliskie- 
go — wydawał się warjatem', Prze- 
©iwnie: nie było myślącego Polaka, 
któryby do państwa nie dążył, tylko 
że były różne do nieglo drogi Ta, 
po której szedł Sokolnicki, nieko- 
niecznie byłą najwłaściwsza, jak to 
się okazało nielbawam. z całą oczy- 
wistością chyba. 

Alle wróćmy do Żeromskiego. 
Arcy-ciekawe było jego ustosun- 

ikowanie się do nieszczęsnej sprawy 
Brzozowskiego. Autor Róży odrzu” 
cał a limine wszellkie podejrzenia: 
„Wzbierał w nim bunt jednostki w 
imię jej samotnych przeżyć przeciw- 
ko zbiorowości z jej konaniami, &го- 
madzkiemi intenesami i twardemi, 
talk często nieludzkiemi przykazania” 
mi działań '. (346). ( 

Natomiast w związku z tą samą 
sprawą Sławek miał się wobec  Że- 
romskiego odezwać: „W! tych wy- 
padkach nie może być dlą nas wy” 
boru: winien czy nie winien, trzeba 
strzelić w łeb. (356). 

(D. c. n.) 

    
  

 



  

„CZASY ŻYDA” 
Korespondent „Gazety Polskiej” o- 

pisuje dzień p. Leona Bluma, zesta- 

wiając dwa jego wystąpienia: w po- 

łudnie na śniadaniu „Klubu Amery- 

kańskiego”, w salach dawnego pała- 

cu Rotszyldów i wieczorem na tłum- 

nym wiecu socjalistycznym w wielkiej 

sali Wagram. 
Na śniadaniu, otoczony „ciżbą ban- 

kierów, admirałów, ambasadorów, 

potężnych hutników” p. Blum, przy- 

szły socjalistyczny premjer Francji, 

„czuł się w tej atmosferze doskonale 

i nic dziwnego, gdyż przywykł do niej 

oddawna”. Z właściwą sobie wylew- 

nością towarzyską uspokoił wszyst- 

kich. Nawet giełda „względnie się 

wzmocniła". 

Wieczorem, pomiędzy towarzysza- 

mi, był „raczej wyniosły i niemal 

wzgardliwy”. Zapewnił, że socjaliści 

za parę tygodni w całej Francji będą 

obchodzić zwycięstwo. 

„Co za kontrast!”, woła jakgdyby 

ze zdumieniem, paryski korespondent 

„Gazety Polskiej”. 
Kontrast — bezwątpienia, ale w 

większym jeszcze stopniu — symbol. 

Od pałacu Rotszyldów z ciżbą ban- 

kierów i przemysłowców, do sali 

Wagram z ciżbą socjalistycznych ro- 

botników! 
dnak właściwego wyrazu dopiero 

wtedy, kiedy się zważy głębsze zna- 

czenie faktu ujęcia steru polityki 

Francji przez Leona Bluma. 
Podaliśmy wczoraj opinję znanego 

pisarza francuskiego, Andrć Gide'a o 

szefie francuskiej partji socjalistycz- 

nej. Andrć Gide, przyznający się do 

komunizmu i uważany przez całą le- 

wicową i „postępową” opinję za naj- 

większego pisarza dzisiejszej Fran- 

cji, nie może być posądzony o „zoolo- 

giczny nacjonalizm” i antysemityzm. 

Jednakowoż, pisząc o Blumie, na 

podstawie dobrej osobistej z nim zna- 

jomości, twierdzi on, że ten szef so- 

cjalizmu „uważa rasę żydowską za 

wyższą, za powołaną do panowania i 

że jest jego obowiązkiem pracować 

tylko dla jej triumfu i pomagać jej do 

niego wszystkiemi swojemi siłami”. 

Dla nas, którzy znamy lepiej kwe- 
stję żydowską, niż ludzie Zachodu, 

nie jest to żadna nowina. Wiemy, że 

się tak zapatrują na swoją rolę w 

świecie wszyscy Żydzi i że na tem 

zbudowana jest ich polityka narodo- 

wa. Wychodząc z tego założenia, 

wyzyskują oni wszystkie sprzyjające 

okoliczności, przedewszystkiem zaś 

stwarzane przez siebie ruchy i orga- 

nizacje, jak socjalizm, komunizm, ma- 

sonerja, złota międzynarodówka i t. 

p., aby przy ich pomocy urzeczywist- 

nić to, o czem w dalszym ciągu mówi 
Gide, pisząc o Blumie. 

„Przewiduje on możliwość dojścia 

do władzy rasy żydowskiej. Niewąt- 

pliwie widzi w dojściu do władzy tej 

rasy rozwiązanie wielu problemów 

społecznych i politycznych. Przyjdą 

czasy, myśli sobie, które będą czasa- 

mi Żyda i już dzisiaj trzeba uznać i u- 

zasadnić jego wyższość we wszyst- 

kich dziedzinach, we wszystkich kla- 

sach, we wszystkich gałęziach sztuki, 

nauki i przemysłu”. 

W tych słowach Andrć Gide'a 

streszcza się cały charakter i cele 

światowej polityki żydowskiej. Blum 

bowiem nie jest żadnym wyjątkiem. 

Przeciwnie, jest on typowym przed- 

stawicielem kierowniczej warstwy 

światowego żydostwa, która rozsiana 

we wszystkich nieprzyjaznych nacjo- 

nalizmowi kierunkach, „we wszyst- 

kich dziedzinach, we wszystkich kla- 

sach, we wszystkich gałęziach sztuki, 

nauki, przemysłu” i t. d. pracuje zgo- 

dnie nad przyśpieszeniem nadejścia 

„czasów Żyda”. 

Z tą jedyną wiarą i ideą w sercu 

łatwo jest przechodzić od bankierów, 

zebranych w pałacu Rotszylda, do 

socjalistycznych towarzyszy w sali 

Wagram, od komunistycznych kno- 

wań w konspiracji, do politycznych 

intryg w wielkich organach prasy i 

w dyplomatycznych kancelarjach. 

Dlatego też widzimy coraz wyraź- 

niej, że: obok urzędowej polityki 

państw wybija się na czoło polityka 

Kontrast ten nabiera je- | 

Włochy anektowały Abisynję i na- 
dały tytuł Imperatora królowi Wik- 
torowi Emanuelowi III. Nie można 
mieć żadnej wątpliwości co do tego, 
że powyżej wskazane fakty dokona- 
ne mogłyby być unicestwione tylko 
przez zastosowanie siły, czyli przez 
wystąpienie zbrojne tych państw, 
któreby ich uznać nie chciały. Tru- 
dno bowiem sobie wyobrazić, by 
Włochy, odniósłszy całkowite zwy- 
cięstwo na polu walki, pogodziły się 
z tem, by im odebrano owoce tego 
zwycięstwa. Nie przesadził z pewno- 
ścią Mussolini, gdy stwierdził, że ca- 
ły naród włoski stanąłby jak jeden 
mąż, by wraz ze swym rządem bro- 
nić tego, co zdobył ofiarami i krwią. 

Jak zachowają się wobec tego 
wielkie mocarstwa europejskie? Jak 
się ułożą stosunki polityczne w Eu- 
ropie po zakończeniu wojny w Afry- 

| ce? Trudno już dziś odpowiedzieć na 
| te pytania z całą stanowczością. Są 
jednak pewne oznaki, które pozwala- 
ją na pewne przypuszczenia, 

Do takich oznak zaliczyć należy 
artykuł wstępny w „Temps* (18.V). 
w którym, między innemi, czytamy 
co następuje: 

— „Obecnie, 
dokonanego, na 

| karstwa, jest obowiązkiem zrobienie wy- 
| siłku, ażeby ograniczyć jego złe następ- 
! stwa i wynikające zeń n'ebezpieczeństwa 

na terenie europejskim, oraz przygotowa- 

gdy stoimy wobec faktu 
óry niema żadnego le- 

Jak doniosły dzienniki, z dniem 
16 maja uruchomione zostały pociągi 
tranzytowe... z Tczewa do G"yni 
przez terytorjum Wolnego Miasta 
Gdańska. Pociągi te, wzgl. wagony, 
zamykane są w Tczewie, a otwiera- 
ne w Orłowie i Gdyni. Jadącym w 
nich podróżnym nie wolno jest w 
czasie przejazdu przez terytorjum 
Wolnego Miasta, nietylko wysiadać 
z wagonów, lecz nawet otwierać o- 
kien. 

Zarządzenie to pozostaje w związ- 
ku z nowemi polskiemi rozporzą- 
dzeniami, dotyczącemi obrotu dewiz 
i handlu zagranicznego. W wyniku 
tych rozporządzeń, Gdańsk odgrodzo- 
ny został dodatkowym murem gra- 
nicznym ograniczeń dewizowych i 
handlowych ,oraz — w ich konse- 
kwencji — granicznych rewizyj. Po- 
ciągi tranzytowe przez Gdańsk wy- 
wołane są życiową koniecznością u- 
możliwienia komunikowania się Gdy- 
ni z resztą kraju najkrótszą i najwy- 
godniejszą linją kolejową bez po!rze- 
by poddawania się uciążliwym, dwu- 
krotnym formalnościom granicznym. 

Zarządzenia o rewizjach granicz- 
„nych, o stosowaniu się przy nich do 
ograniczeń, dotyczących ilości posia- 
danych przy sobie pieniędzy, o usta- 
nowieniu wreszcie pociągów tranzy- 
towych, są może konsekwencją no- 
wych rozporządzeń dewizowych i go- 
spodarczych, uniknąć się nie dającą. 
Nie da się jednak zaprzeczyć, że po- 
ciągają one za sobą bardzo niepożą- 
dany politycznie skutek, jakim jest 

„pogłębianie się w świadomości sze- 
rokiego ogółu przeświadczenia, że 
Gdańsk jest w stosunku do Polski— 
zagranicą. 

Nie chodzi tu zresztą tylko o prze- 
świadczenie, ale i o rzeczywistość. 
Nowe rozporządzenia dewizowe i go+ 

  

narodu, który własnej ziemi i wła- 

snego państwa nie posiada, Żyje 

kosztem innych i umiejętnie wyzy- 

skuje państwa, w których mieszka 

do celów swojej polityki światowej. 

Polityka narodu żydowskiego ist- 

nieje dziś niemal wszędzie. Usiłuje o- 

bjąć swojemi wpływami i poddać pod 

swoje kierownictwo wszystkie waż- 

niejsze dziedziny życia, podporząd- 

kować sobie myśl i wolę narodów, 

narzucić im żydostwo jako warstwę 

panującą. 

Jedynym potężnym wrogiem, z ja- 

kim to dążenie dziś się spotyka, jest 

nacjonalizm. Opierając się na rozbu- 

dzonej świadomości narodowej, bu-   

” 

nia politycznego, w którem Włochy siłą 
rzeczy muszą. znaleźć miejsce. jeśli się 
chce przywrócić porządek i równowagę w 
Europie". 

Nieco dalej w tym samym artykule 
wypowiada się „Temps'* za zniesie- 
niem sankcyj finansowych i gospo- 
darczych w stosunku do Włoch. 

Z powyżej przytoczonego półurzę- 
dowego głosu francuskiego wynika z 
całą oczywistością, że Francja jest 

| gotowa uznać fakty dokonane i że za- 
leży jej bardzo, ze względu na 
Niemcy, by . Włochy jaknajprędzej 
powróciły do czynnej polityki na 
gruncie europejskim. 
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spodarcze, jak również i to, co jest 

ich skutkiem, — owe przepisy o re- 

wizjach, pociągach tranzytowych 

it d., — rzeczywiście Gdańsk od Pol- 

ski oddalają, pogłębiając jego wyod- 

rębnienie. 
Akcentują to bardzo mocno hitle- 

rowcy, rządzący w Gdańsku. Już bez- 

dewizowych głosił dnia 28 kwietnia 

hitlerowski, urzędowy „Danziger 

Vorposten* tłustym, całokolumno- 

wym nagłówkiem: „Danzig in den pol- 

nischen Verordnungen zum devisen- 

rechtlichen Ausland erklart" (Gdańsk 

uznany w polskich rozporządzeniach 

za zagranicę w dziedzinie dewizowej). 

Powtarza się to odtąd bezustan- 

ku, cnoćby w sobotnim (16 maja) ar- 

tykule tegoż „Danziger Vorposten*: 

„Utworzona została granica handlo- 

wa, przez którą Wolne Miasto 

Gdańsk... zamienione zostało na $o- 

spodarczą zagranicę wewnątrz pol- 

skiego obszaru. celnego” „Wirt- 

schaftsausland im Zoll in land Po- 

len“). 
Dalecy zresztą jestešmy od niedo- 

ceniania trudnošci, z jakiemi związa- 

neby było wykonanie postulatu o po- 

godzeniu polityki, zainaugurowanej 

ostatniemi polskiemi rozporządze- 

niami gospodarczemi i dewizowemi, z 

zasadą nienaruszania węzłów, łączą- 

cych Gdańsk z Polską. Dziura, jaką 

w systemie niszych barjer granicz- 

nych stanowi Gdańsk, będący de iure 

częścią naszego terytorjum, oraz 

włączony do naszego obszaru celne- 

go, podlegający z tego tytułu szerego- 

wi naszych ustaw i rozporządzeń 

it. d. lecz wolny od bezpośredniej 

egzekutywy naszych władz, jest 

istotnie trudna do zatkania, ilekroć 

praśniemy granice nasze dokładniej 

zacieśnić.   
rr i OCE 

Ukazala się juž ksiąžka 

JĘDRZEJA GIERTYCHA 

TRAGIZM LOSOW POLSKI 
Objętość XV, 636 stronic. Cena 5,50 zł. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

  

dując państwo narodowe, wytwarza 

on warunki, w których bakcyl ży- 

dowski musi zginąć. W miarę, jak 

ruch ten na świecie potężnieje, wzma- 

ga się przeciwko niemu nienawiść ży- 

dowska. W obronie „czasów Żyda” 

organizuje się przeciw niemu krucja- 

tę i mobilizuje się wszystkie przenik- 

nięte wpływami żydowskiemi siły po- 

lityczne. 
Przyszłość cywilizowanego świata 

zależy dziś od tego, kto w tej walce 

zwycięży. Zwycięstwo nacjonalizmu, 

to utrwalenie moralnego i materjal- 

nego bytu narodów, to sprawiedliw- 

szy, lepszy ład świata. Jego poraż- 

pośrednio po wydaniu rozporządzeń | 

  

    ka — to nadejście „czasów Żyda". 

WŁOCHY I ABISYRJA 
W dużo trudniejsżem położeniu niż 

Francja jest Anglja. Trzeba sobie bo- 

wiem zdawać sprawę z tego, że An- 

glja zastosowała wszystkie środki, ja- 
kiemi mogła rozporządzać, by prze- 
szkodzić zajęciu Abisynji przez Wła- 
chy. 

Klęska wojskowa na terytorjum a- 
bisyńskiem jest przedewszystkiem 

przegraną Anglji Nie mogąc już 

dziś odrobić tego, co się stało, pra- 

gnęłaby polityka angielska przynaj- 

mniej ograniczyć następstwa zwycię- 

stwa włoskiego. Jest jednak rzeczą 

wątpliwą, czy jest to możliwe, bo — 

o ile można sądzić zdaleka — to był- 

by na to jeden jedyny sposób — wy- 

stąpienie zbrojne. A tego, jak się 

zdaje, Anglicy zrobić nie zamierzają. 

Można tedy, sądzimy, przepowiadać, 

że i Anglja pogodzi się z faktami do- 

konanemi, będzie musiała jedynie 

przy tej okazji osiągnąć różne korzy- 

ści uboczne i swoją zgodę jaknajdro- 
żej sprzedać. 

Rzeczy te będą zdecydowane do- 

piero na zebraniu Rady Ligi Naro- 

dów, które ma się rozpocząć dn. 16 

czerwca w Genewie. Do tego czasu 
specjaliści od kompromisów i nakła- 

dania „formuł* wynajdą sposoby na 

to, by wszystko załatwić w sposób 

taki, ażeby wszyscy wyszli z hono- 

rem. 
S. K. 

  

Tranzytem... przez Gdansk 
Znalezienie właściwego stanowiska 

jest tu dla Polski równie trudne, jak 
dla hitlerowskich władz Wolnego 
Miasta. Te ostatnie radeby pogodzić 
zasadę suwerenności Wolnego Mia- 
sta z utrzymaniem możliwie obszer- 

nej „dziury” w polskim systemie gra- 
nicznym, dającej Gdańskowi maksy- 
malne korzyści gospodarcze i maksy- 
malną swobodę ruchów w interesach. 
Nasze stanowisko musi być odwrot- 
ne: musimy związywać Gdańsk jak- 
najściślej z Polską, ale nie możemy 
za to płacić za drogo. 

Płacenie wielkiemi stratami, pono- 
szonemi przez nasze bynajniniej nie 
znajdujące się w zbyt świetnym sta- 
nie . gospodarstwo narodowe, albo 
przez nasz skarb, za zachowanie na- 
szych praw politycznych w Gdańsku, 
byłoby polityką błędną. Ale polityką 
nie mniej błędną jest okupywanie uni- 
knięcia strat gospodarczych — osła- 
bianiem w Gdańsku naszego stanowi- 
ska politycznego. Rozumna polityka 
polska powinna być tak obmyślana 
i przeprowadzona, by i tego nie stra- 
cić i tamtego nie uronić. Zwłaszcza 
wówczas, gdy chodzi o jednostronne 
akty naszej woli, a nie o sprawy, 
rozstrzygane drogą dwustronnych 
rokowań, albo arbitrażu. 
Wzmocnienie muru 

dzielącego Gdańsk od Polski, nie jest 
sprawą błahą. W obecnym, trudnym 
momencie dziejowym, gdy Gdańsk, 

de iure podległy nam, de facto 
związany jest potężnemi nićmi z pań- 
stwem ościennem, bardzo w ostat- 

niem półroczu wzrosłem na siłach, 
a z nami połączony jest nicią zależ- 
ności faktycznej bardzo nikłą i kru- 
chą, — każdy nowy fakt, stwarzający 

nowe faktyczne przedziały między 

Gdańskiem a Polską, jest rzeczą bar- 
dzo niebezpieczną. 

Szkoda, że nowej polskiej polityki 
dewizowej i gospodarczej nie obmy- 
ślono tak, byśmy za nią nie musieli 
płacić, według słów gdańskiego, u- 
rzędowego organu, „uznaniem Gdań- 
ska za zagranicę” w nowej, jeszcze je- 
dnej dziedzinie. 

(i. 2.) 
ее 

M'ędzynarodówka 
żąda utrzymania sankcyj 

BRUKSELA (PAT) „Le Peuple" 
publikuje tekst rez>lucji drugiej mię: 

dzynarodówki, wypowiadającej się 

na rzecz utrzymania sankcyj przeciw 

ko Włochom do czasu przywrócenia 
autorytetu Ligi Narodów. 

Murzyni demonstrują 
przeciw Włochom 

NOWY JORK. (PAT). W Haar 
lem (murzyńska dzielnica Nowego 

Jorku) odbyła się demonstracja anty 

włoska murzynów. Przy rozprasza 

niu demonstrantów przez policję je 

den murzyn został raniony, trzej po- 

licjanci odnieśli obrażenia od kamie 

ni, rzucanych przez tłum. Dokonano 
| licznych aresztowań. 

granicznego, 

  

PRZEGLĄD PRASY 
DLACZEGO LITR BENZYNY 

KOSZTUJE 68 GR.? 

„Kur. Polski” cytuje z „Przemysłu 

Naftowego" interesującą kalkulację 

ceny benzyny. Wynika z niej, że 

„obciążenie benzyny podatkami, opła- 

tam: i trachtami wzrosło w ciągu ostat- 

nich 5 lat z 27,5 proc. ceny pobieranej w. 

detalu na 55 proc. tejże ceny. 

Równocześn:c spadła kwota, pobierana 

przez przedsiębiorstwo naftowe z 42 78 

groszy na 26,15 groszy, t. |. z 50,1 proc. 

ceny sprzedażnej na 38,4 proc. tejże ob- 
miżonej już ceny”. 

Tak więc, gdy przemysł naftowy 

obniżył cenę benzyny, to równocze- 

cześnie wzrosły w detalicznej cenie 

elementy, od przemysłu naftowego 

niezależne. Elementami temi są: 

„1) podatek od olejów m'neralnych, 
2) dodatek do tegoż podatku na rzecz 

Funduszu Drogowego, w łącznej kwocie 
około 20 groszy od litra, czyli 30 proc. w 
stosunku do ceny sprze ej“, 

Przeciętnie dla całego kraju wy- 

nosi detaliczna cena benzyny 65 gr. 

za litr, a z ceny tej pozostaje dla 

przedsiębiorstwa naftowego netto 

25 gr. 

Zamieszczamy tę kalkulację nie 

dla obrony przemysłowców, gdyż nie 

zdajemy sobie sprawy, czy obniżyli 

oni ceny istotnie „do granic swych 

możliwości” (jak zapewnia „Przemysł 

Naftowy”), ale by wykazać na przy” 

kładzie benzyny, jak proces obniżki 

cen hamowany jest przez równolegle 

idący wzrost opłat i podatków. 

Pod tym względem benzyna jest — 

jak „Kur. Polski" zaznacza — istot- 

nie symbolem warunków życia nasze- 

go przemysłu” — a przynajmniej wie- 
lu jego gałęzi. 

Jak może rozwijać się w tych wa= 
usach motoryzacja kraju? 

„CAŁY NARÓD JEST WROGIEM — 
KOMUNIZMU* 

„Kur. Poranny” paraduje już w 

roli obrońcy i chwalcy prasoweśo 

nowego rządu.Gromi wszystkich, któ- 

rzy się nie zachwycają p. Sławojem- 
Składkowskim. Zacytujemy jeden u- 
stęp: 

„Nie wydaje nam się, by rząd podjął 
cO z ideologią Stronnctwa Nar., co 
zresztą byłoby mu bardzo utrudnione wo- 
bec braku (I) tej ideologii. Wprawdzie u- 
siłuje ono namiętnie przekonać swoic. 
wyznawców, że ideologją tą jest jego 
wrogi stosunek do komunizmu, lecz z 
równie do skutkiem mogłoby prze- 
nięść ją na front walki z zepsutem EE 
wietrzem. Cały naród jest e a о- 

munizmu i złego powietrza. Natomiast 
rząd niewątpliwie ścigać będzie czyny 

sprzeczne z prawem i duchem prawo- 
rządności, nie dlatego, że mogą się oka- 
zać „narodowemi'. lecz eważ będą 
oczywiście przestępstwem ', - 

Wiadomo dobrze, co popierane 
przez „Kur. Por." stery uważają za 

„sprzeczne z duchem praworządno- 

ści”. 

P. Stpiczyński pisze, że „cały na- 
ród jest wrogiem komunizmu”. Czy 
cały naród? Czy obóz „Kur. Poran- 
nego” zwalcza komunizm? Pomijając 
już to, że zwalczyćby go skutecznie 
nie mógł, nawet gdyby chciał, gdyż 
ruch polityczny zwalczać można tyl- 
ko innym ruchem politycznym i inną 
ideą, zwracamy uwagę, że ludzie z 
„Kurjera Por.“ pošrednio popierają 
imprezy, łagodnie powiedziawszy, ko- 
munizujące. 

Czytamy oto wyraźnie w „Chwi- 
li”, że redaktor „Kur. Por.* p. Rzy 
mowski, brał udział w zjeździe „lewi- 
cy literackiej 'we Lwowie wraz z pp. 
Broniewskim, Czuchnowskim, Henr, 
Dembińskim, L. Krzeczkowskim i in. 
Na zjeździe tym honorowymi preze- 
sami byli oprócz Struga m. in. komu- 
niści Maksym Gorkij, Romain Ro- 
land, a na akademji w teatrze p. Ze- 
gadłowicz głosił z triumfem, że we 
Francji i Hiszpanji dochodzi już do 
władzy ruch „robotniczy”, że my ma- 
my już za sobą Lwów, Kraków i Czę- 
stochowę i zakończył: „Zobaczymy 
się w czerwonej..." Nie dodał: War- 
szawie. Ale widzowie zrozumieli. 
Podniosły się pięście. Nie śpiewano 
ani „Jeszcze Polska”, ani nawet „Bry- 
gady”, ale  „Międzynarodówkę”, 
pieśń oficjalną komunizmu. 

Najszkodliwszem popieraniem ko- 
munizmu jest szerzenie nastrojów 
pro-sowieckich i pro-bolszewickich 
wśród inteligencji. Propagandę tę pro- 
wadzi się bezkarnie. Dyr. teatru miej- 
skiego we Lwowie, p. Horzyca, u- 
dzielił na akademję komunizujących 
literatów sali teatralnej. A organ p. 
Rzymowskiego pisze równocześnie, 
że cały naród jest wrogiem komuniz- 
mu. To usypianie czujności i okłamy- 
wanie opinji publicznej należy napięt- 
nować. ` 
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Ofensywa prostactwa 
Kultura codziennego obcowania lu- 

dzi ze sobą jest miernikiem ogólnej 
kultury społeczeństwa. Gdy społe- 
czeństwo posiada kulturę rzetelną, 
głęboko sięgającą w życie, wówczas 
stosunki międzyludzkie cechuje pe- 
wien umiar, brak rażących wysko- 
ków, brak jaskrawego zróżnicowania 
w zależności od warstwy społecznej, 
pewna jednolitość form. 

Przeciwnie jest natomiast, śdy spo- 
łeczeństwo żyje kulturą płytką, mło- 
dą, albo opartą nie na tradycji i pier- 
wiastkach temu społeczeństwu wła- 
ściwych, ale na elementach obcych, 
na wzorach zapożyczonych — choć- 
by one miały rzetelną wartość, Co- 
dzienne współżycie ludzi w takiem 
społeczeństwie występuje wówczas w 
formach dość niekiedy pierwotnych. 
Przykładem może tu być społeczeń- 

stwo angielskie i — amerykańskie. 
Dla pierwszegoo charakterystyczny 
jest typ gentleman'a, człowieka, który 
w stosunkach z innymi ludźmi posłu- 
guje się formami, będącemi wytwo- 
rem nietylko jego osobistej kultury, 
ale także kultury ogólnej społeczeń- 
stwa. Dla drugiego — typowym jest 
bussinesman — postać kanciasta, szor 
stka, reprezentująca kult sprytu ży- 
ciowego, oraz indywidualności nie li- 
czącej się zbytnio z innymi. 

W każdem zbiorowisku ludzi znaj- 
dują się jednostki rażące swą postawą 
wobec ogółu na tle ogólnie uznawa- 
nych norm i zasad, oraz takie, któ- 
rych postawa jest wzorem dla innych. 
Obok wykwintu, a niekiedy nawet 
wyrafinowania kulturalnego jednych, 
spotykamy przykre prostactwo in- 
nych, znacznie zresztą liczniejszych. 
Społeczeństwo polskie jest w taki wła 
śnie sposób zróżnicowane pod wzglę- 
dem kultury stosunków międzyludz- 
kich. Tylko że niestety prostactwo 
form współżycia jest u nas zbyt jaskra 
we i zbyt częste. 

Pewien znajomy opowiedział mi 
następującą historję: 
— W tramwaju, którym jechałem, 

wynikła w pewnej chwili scysja mię- 
dzy konduktorem a jednym z pasaże- 
rów. Drobna utarczka słowna, bu- 
dząc zwolna temperament kondukto- 
ra urosła do rozmiarów awan'ury 
troną agresywną był konduktor. Wy 

myślał owemu pasażerowi z pasją, 
czerwony z emocji, krzycząc na cały 
wagon. Wymyślał ostremi obelżywe- 
mi słowami, z widocznym wysiłkiem 
powstrzymując się od użycia wyra- 
żeń bardziej dosadnych. Pasażer 
milczał co jeszcze bardziej podnie- 
cało przeciwnika. Inni pasażerowie 
byli wyraźnie sterroryzowani tym 
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Słownik elektrotechniczny, W kwietniu 

b. r. odbyło się w Paryżu zebranie Komite- 

tu międzynarodowego słownika elektrotech- 

nicznego, opracowanego przez Międzynarod. 

Komisję Elektrotechniczną (CET). Z Polaków 

wziął w tem zebraniu udział prof, K, Drew- 

nowski z Warszawy, stały członek komitetu 
redakcyjnego słownika. 

Prace nad słownikiem, trwające od 10 lat, 

zostały zakończone przyjęciem tekstu pro- 

wizorycznego, który zostanie oddany do о- 

gólnej krytyki świata elektrotechnicznego. 

poczem nastąpi wydanie w formie ostatecz- 

nej. Słownik zawiera definicje, w. obu języ- 

kach oficjalnych Komisji, t. į. francuskim i 
angielskim, przeszło 2000 najważniejszych 

pojęć, używanych w elektrotechnice, Każdy 
wyraz zaopatrzony jest odpowiednikiem w 
języku niemieckim, włoskim i hiszpańskim 
oraz — tytułem próby w wydaniu prowizo- 

rycznem — w języku esperanckim, Sprawa 

wprowadzenia do słownika innych języków, 
m in. polskiego, została odłożona do wyda- 

nia ostatecznego, Jak się zdaje, będzie to 
załatwione dla nas pomyślnie, Prace Stow. 

Elektryków Polskich nad słownikiem i defi- 
nicjami polskiemi są w tym względzie bar- 

dzo pomocne. 
Na zebraniu Komitetu omawiano również 

sprawę pisowni nazw jednostek elektrycz- 

nych (wolt, amper, om i t. d.). Pierwotne za- 
lecenia Międz. Komisji Elektr., aby między- 
narodowo ujednostajnić tę pisownię, przyję- 

te na zebraniu w Hadze w 1935 r, mimo 
sprzeciwu, głównie delegata polskiego, zo- 

stały na wniosek komitetu polskiego pod- 

dane rewizji. Delegat polski przedstawił ob- 
szerny memorjał, opracowany przez Stowa- 

rzyszenie Elektryków Polskich, wykazujący 
niemożliwość dostosowania się w Polsce do 
tej uchwały, gdyż sprzeciwia się ona tra- 

dycjom i regułom języka polskiego, Po dłu- 
giej dyskusji Komitet uznał te motywy i po- 
stanowił zmienić pierwotne brzmienie swej 

uchwały w duchu tezy polskiej, dopuszcza- 

jącej odchylenia od pisowni obu języków o- 
ficjalnych Komisji tam, gdzie prawidła ię- 
zykowe na to nie pozwalają.   

przejawem prostactwa. Parę osób od- 
wróciło się z grymasem, ktoś z uda- 
nem zainteresowaniem wyglądał 
przez okno, dwóch panów rozmawiało 
ze sobą z całą obojętnością wobec 
rozgrywającego się zajścia. Reszta z 
pewnem zażenowaniem unikała na- 
wzajem swego wzroku. Nikt nie zwró- 
cił konduktorowi uwagi na niewłaści- 
wość jego zachowania, W tramwaju 
znajdowało się parę pensjonarek i 
uczniów, wracających ze szkół... 
— Czemuż pan nie zareagował? — 

zapytałem wprost mego rozmówce. 
— Bałem się. Przyznaję się do tego 

ze wstydem, ale tak było. Bałem się, 
że podniecony konduktor zwymyśla 
skolei mnie. 

Kiedy na przystanku zwymyślany 
pasażer wysiadł, konduktor wychylił 
się za nim, wysyłając jeszcze jedną 
porcję wymysłów. 
Wszyscy odetchnęli z ulgą wówczas 

dopiero. gdy tramwaj ruszył. To był 
prawdziwy tryumł chamstwa. 

'Tak, to był rzeczywiście tryumf 
chamstwa. Jest to przykład jaskra- 
wy, ale dla naszych stosunków cha- 
rakterystyczny. Coraz częściej bo- 
wiem jesteśmy świadkami takich „try- 
umfów'* prostactwa w życiu codzien- 
nem. Panuje jakiś terror brutalizmu, 
zwłaszcza w słowie. Stykamy się z 
nim najczęściej na ulicy, w tramwaju, 
ale niekiedy także w kinie, nawet w 
kawiarni . Czyż można jednak temu 
się dziwić, skoro nawet do twórczo- 
ści... kulturalnej przenikać zaczyna 
właśnie — prostactwo, Niektórzy kry 
tycy, omawiając naszą młodą litera- 
turę, dochodzą do nader pesymisty= 
cznych wniosków. Są i tacy, którzy 
widzą już groźbę nadciągającej fali 
barbarzyństwa. 

A prasa codzienna? Wystarczy 
wziąć do ręki jakiś dziennik „bruko- 
wy”, aby się przekonać, jaki to język 
zyskał sobie prawo obywatelstwa w 
prasie, Charakterystycznym objawem 
jest też fakt poczytności, jaką się cie- 
szą feljetony, których tematem są naj 
częściej rozprawy w sądach grodz- 
kich, dotyczące R: 
kłótni sąsiedzkich, lub pijackich przy-   

gód. Poczytność tych feljetonów 
wśród czytelników, dla k.órych są pi- 
sane jest zrozumiała, ale mają one też 
licznych niekiedy nawet entuzjastycz- 
nych czytelników wśród ludzi z pre- 
tensją do pewnej kultury umysłowej 
i smaku, Trudno tłumaczyć ten fakt 
czystym snobizmem, lub „modą”, Jest 
to remi objaw obniżenia wymagań 
kulturalnych i estetycznych. Objaw 
w tym wypadku oczywiście niegroź- 
ny, ale w zestawieniu z licznemi in- 
nemi, o wiele jaskrawszemi, mogący 
budzić uwagę. 
Gdyby przeprowadzić statystykę u- 

podobań naszej publiczności w dzie- 
dzinie literatury, kina, teatru, audycyj 
radjowych, okazałoby się zapewne, że 
największem powodzeniem cieszą się 
te książki, filmy, sztuki, słuchowiska, 
które nie zmuszają do głębszego my- 
ślenia, nie przedstawiają stosunków 
na wysokim poziomie kulturalnym, 
lecz właśnie przeciwnie — pokazują 
rzeczywistość codzienną, uwypukla- 
jąc jej prymitywne, nieskomplikowa- 
ne składniki. 

Jeżeli rzeczywistość jest zła, to 
ośmieszanie jej, lub przeciwnie — re- 
alistyczne pokazywanie jej tragizmu 
— nic nie pomoże i nic nie zmieni. 
Najczęściej nie pobudzi nawet do słęb 
szych przemyśleń , Śmiech odbierze 
zagadnieniu ważkość, akcent tragicz- 
ny wywoła przygnębienie — jedno i 
drugie nie potrwa długo i wszys'ko 
powróci do stanu poprzedniego. Lu- 
dzie dobrze wiedzą, jak jest, mniej do- 
brze jak powinno być. To, co „ро- 
winno być” leży bowiem w sferze 
wyobrażeń, a nie wszyscy mogą się 
oddawać twórczości wyobraźni, skoro 
są zbyt zajęci aktualną rzeczywis'o- 
ścią, Trzeba ludziom ułatwić wyobra 
żenia. Trzeba posługiwać się siłą 
jaką ma w życiu prawo kontrastu. 
Łatwiej będzie zmienić rzeczywistość, 
gdy wszyscy nabiorą pojęcia o różnicy 
między tem, co jest, a tem co być po 
winno . 

Wyrobienie w masach tego pojęcia 
jest właśnie zadaniem literatury, kina, 
teatru, radja i prasy. 

Stanisław Grzelecki.   

Badanie zaćmienia słońca 
polsk emi przyrządami 

Polskie wyprawy naukowe, celem 
obserwacji zaćmienia słońca. 
W dniu 19 czerwca b. r. nastąpi 

całkowite zaćmienie słońca, Celem 
obserwacyj dochodzą do skutku trzy 
wyprawy polskie, Organizuje je prof. 
T. Banachiewicż, dyrektor obserwa* 
torjum krakowskiego, przy poparciu 
Ministerstwa W, R. i O. P. i Polskiej 
Akademii Umiejętności, Najdalsza z 
mich udaje się do Japonii, gdzie ma 
zapewnioną pomoc ze strony specjal- 
nego komitetu zaćmieniowego przy 
cesarskiej akademii nauk w Tokio, 
dokona zaś obserwacji w północnej 
części wielkiej wyspy japońskiej Hok" 
kaido, Część zadań tej wyprawy, a 
mianowicie wyznaczenie pozycji a* 
stronomicznej i geodezyjnej przyję* 
li na siebie astronomowie i geodeci ja 
pońscy, co pozwoliło zredukować do 
minimum koszty tej odległej ek-pedy 
cji Druga wyprawa udaje się do Sy- 
berji środkowej, w okolice Omska lub 
Tajgi (pod Tomskiem) i będzie korzy 
stała z opieki specjalnego komitetu 
przy akademji nauk ZSRR. Wreszcie 
trzecia wyprawa uda się do Grecji, 
gdzie podzieli się na dwie grupy i о- 
bejmie dwa „'sterunki obserwacyjne. 
Wyprawie tej patronuje greckie obser 
watorjum narodowe w Atenach. 
Głównem zadaniem polskich ekspe- 

dycyj będzie uchwycenie dokładnych 
momentów zaćmienia, które mają zna 
czenie nietylko z punktu widzenia ce- 
lów naukowych astronomiji, ale zara - 
zem stanowić będą przyczynek do 
nauki o figurze ziemi, czyli t. zw. ge 
odezji wyższej, według nowych poglą 
dów geodezyjnych równik Šakiai 
jest kołem, lecz raczej elipsą. Jeżeli 
tak jest istotnie, to południki ziem- 
skie są niejednakowej długości i nie: 
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ZE ŚWIATA ECULTUMRY 
KRONIKA KULTURALNA 

Polskie widowisko teatralne w Bukaresz- 
cie, — Zespół studentów Un. Jagiell. zto- 
żył 17 b. m. wieniec na grobie Nieznanego 

Żołnierza w Bukareszcie w obecności władz 
miejskich i członków poselstwa. Wieczorem 
odbyło się przedstawienie sztuki Morstina 
„Mikołaj Kopernik“ rzzy akompanjamencie 
orkiestry pułku gwardji królewskiej pod ba- 
tutą płk, Massini. Przedstawienie odbyło się 
pod gołem niebem. Mimo chłodu zebrało się 
przeszło tysiąc osób, wśród których byli o- 

becni minister oświaty, profesorowie uni- 

wersytetu z rektorem uniwersytetu w Bu- 
kareszcie na czele oraz liczna młodzież a- 

kademicka. 

  

KRONIKA NAUKOWA 

Nowi docencl. — Minister Oświaty zat- 
wierdził następujące habilitacje w szkołach 
akademickich: Na Un. Jag.: dr. Janusza Lu- 
bickiego, jako docenta ekonomii politycz- 

nej i skarbowości, Na Un. Batorego w Wil-   

mie: dr, Jana Blatona, jako docenta fizyki 
teoretycznej, Na Un. Jana Kazimierza we 
Lwowie: Karolinę Lanckorońską, jako do- 

centkę historji sztuki, dr. Stefana Kwiat- 

kowskiego, jaok docenta chorób skórnych. 
Na Un. w Warszawie: dr, Stanisława Sa- 
wickiego, jako docenta filozofji germańskiej 

i skandynawskiej, dr. Tadeusza Zawodziń- 

skiego, jako docenta ginekologji i położni- 
ctwa. Na Un. Poznańskim: dr, Janusza Jag- 
mina, jako docenta ogólnej i szczegółowej 
upraw roli i roślin, Na Politechnice Warsz,: 

dr. inż, Juljana Bondera, jako docenta me 
chaniki i matematyki stosowanej. Na Aka- 
demji Górniczej w Krakowie: dr. Mikołaja 

Czyżewskiego, jako docenta koksownictwa, 
technologji ciepła i paliwa, 

ZE ŚWIATA 
Niezwykły połów. — Rybak Szmidkie 

w Pucku złowił w sieć łososiową przy 
padkowo w zatoce dwa delfiny, z któ - 
rych jeden okazał się niebywałym oka + 

T T ira sri i i a 

0 delikatności Polskiego Radja 
Było to 22 lutego b r. Otworzywszy 

głośnik wieczorem, usłyszeliśmy zapo - 
wiedź odśpiewania iednej z piosenek 
Bartelsa. Piosenki te, w drugiej połowie 
XIX w. ulubione były, zwłaszcza na po - 
łudniowych i wschodnich ziemiach pol - 
skich pod zaborami rosyjskim i austrjąc- 
kim. Nasze prababki przepisywały je so- 
bie, śpiewały je babki, a matki mogły je 
już odczytywać w wydaniu Gebethnera 
i Wolffa (niestety na wyczerpaniu obec- 
nie) tekst i słowa. Są znane. Zapowiedź 
jednej z nich mile nas uderzyła. 

Piosenka ta uśmiecha się ze sn”bizmu 
parlowania i to źle po francusku, na tle 
nędznej, ówczesnej kulturalnej „polskiej 
rzeczywistości” (jakby dziś się określi- 
ło), na „dzikiej prowincji”, tak nie wiele 
odtąd niestety zmienionej. Słuchamy 
więc i uśmiechamy się: 

Z dzikiej prowincji wracam, panowiei 
Gdyby nie ciągłe życia kłopoty 
Gdyby nie nędzne w całej osnowie 
Gościńce, groble, mosty i płoty, 
Gdyby nie bieda w znaczeniu całem... 
„„Slyszymy, | potrząsamy głowami: 

wszystko jak dziś... teraz nastąpi: 
Co krok Żyd brudny, albo chłop pjany 
Mógłbym powiedzieć, że przyjechałem 
Z departamentu niższej Sekwany, 
Ale nie, coś się zmieniło. Zamiast po 

wyższego usłyszeliśmy:   

„Co krok chłop brudny albo i pjany”ftl 
Więc jak to? Trzeba koniecznie po - 

prawić dawno nieżyjącego autora? Dla- 
czego? Czy mylił się wtedy, czy też pio 
senkę trzeba zaktualizować, poprawić. 
wedle dzisiejszych stosunków? Czy w 
„dzikiej prowincji” polskiej może już nie 
ma Żyda? A jeżeli jest, może nie bywa 
brudny? 

Może więc Polskie Radjo uważa, ż3 
ów brud, to nie charakterystyczna cech + 
płynąca po części z natury, i z kaltury, 
lecz jakieś niezawinione nieszczęście, 
którego Bartels niedelikatnie dotknął, a 
Polskie Radjo chce delikatnie zabalsa- 
mować. Dlaczego jednak w takin. razie 
nie zastosowuje tegoż balsamu do chło- 
pa, którego pozostawia się pijanym. a do 
daje mu jeszcze brud, choć tego Bartel: 
nie napisał? Nie przypuszczam, aby Pol. 
Radjo (ten pan, ktėrv poprawia «eksty) 
sądzilo, že choė Žyd. brud jest biesny 
to pijaństwo chłopa ma cechy dodat - 
nie (popieranie monopolu spir., podno 
szenie zamożności owego Żyda, który 
wskutek tego przestunie być brudny). 

Coś w tem jednak iest nie w porząd 
ku. Byłoby dobrze, gdyby w  drugien 
10-leciu Polskie Radjo okazywało deli - 

katność mniej jednost onną. (Z. W.). 
Lwów, w maju. 

  

zem, gdyż ważył dwa centnary. Wytopio 
no z niego tran w ilości niespełna 26 |'- 
trów. Jest to pokażna ilość, o ile się 
zważy, że przeciętnie z jednej sztuki, już 
naprawdę okazałej, otrzymać można 16 
do 18 litrów tranu. 

Polskie lalki we Francji, — Z okazji wy- 
stawy w Lille lalek wszystkich prowincyj 
francuskich i szeregu państw obcych, w spe- 
cjalnem stoisku polskiem wystawiono kilka- 
dziesiąt lalek, przedstawiających stroje lu- 
dowe z całej Polski. Stoisko wzbudziło du- 
że zainteresowanie publiczności francuskiej, 
podziwiającej zarówno barwność i różnoli- 

tość kostjumów, jak i pomysłowość póz, na- 
dających wrażenie życia i rozmachu repre- 
zentowanym typom ludowym 

UCZENI POLSCY ZAGRANICĄ 

ProŁ Jurasz w Brazylji, — Pobyt prof. 

  

dr. Jurasza w Kurytybie stworzył podłoże. 
do manifestacji przyjaźni jaka łączy Brazyl- 
ję z Polską, Prelekcja prof. Jurasza, poprze- 
dzona gorącem przemówieniem rektora U- 

niwersytetu Patańskiego dr. Amarala odbi- 
ła się głośnem echem w całej tutejszej pra- 

£ie brazylijskiej, wyrażającej  wdz; ęzność 
naszemu uczonemu za wykład, który nie- 
zwykle zainteresował cały parański świat 

lekarski, Proł. dr, Jurasz mówił na temat 
„Najnowsze metody leczenia raka”, jlustru- 
jąc swój wykład, wygłoszony po francusku 
przezroczami. Ponadto przemawiał prof, Ju- 
rasz w Związku Lekarzy, oraz na prośbę 
organizacyj polskich w Kurytybie wygłosił 
dla kołonji polskiej w sali Związku Polskie- 
go prelekoję na temat „Polska Dzisiejsza”. 

TURYSTYKA ' 

Zjazd Polsk. Tow, Tatrzańskiego, — W 
sali Tow. Technicznego w Krakowie odby- 
ły się obrady walnego zjazdu delegatów 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego pod prze- 
wodnictwem prezesa prof, Walerego Goetla, 
który przedstawił program działalności na 
rok bieżący, obejmujący m. in. budowę no- 
wych schronisk, powołanie do życia straży 
górskiej, współpracę na polu turystyki 
czynnej z organizacjami młodzieży, a zwła- 
szczą ze Zw. Harcerstwa Połskiego oraz 
koordynację poczynań Polskiego Tow. Ta- 
trzańskiego na terenie pracy turystycznej z 
Polskiem Tow, Turystyczno-Krajoznawczem 
i Polskim Związkiem Narciarskim i w, i. Po 

        
dyskusji przyjęto szereg uchwał, a następ- | 
nie dokonano wyborów uzupełniających. 

Czwartym wiceprezesem na miejsce dr. Ja- 
na Dorawskiego wybrano dotychczasowego | 
sekretarza generalnego mgr Krygowskiego. , ku ubiegłego książek 3058 miały objętość 
Pozatem wybrano kilku członków wydzia- 
łu, 

jednakowo od siebie odległe, a mo * 
menty zaćmienia, zaobserwowane tak 
dokładnie, jak to pozwala dokonać 
polska metoda (zalecona w tym celu 
przez międzynarodową  konterencję 
geodezyjną w Berlinie w 1928 r.), po 
winny rzucić światło na ten proble - 
mat. Metoda o której mowa, polega 
na obserwowaniu zaćmień t. zw chro 
nokinematografami, stanowiącemi po* 
łączenie lunety astronomicznej z L 
merą kinematograficzną oraz urządze 
niem do automatycznej rejestracji 
zdjęć. Należy zaznaczyć, że po raz 
pierwszy w kronikach astronomii da 
tej regestracji dokładnych momen - 
tów użyte będą tym razem przez pol- 
skie wyprawy aparaty z lampkami neu 
nowemi, zapalającemi się i gasnącemi 
w takt ruchów zegara. Aparaty te są 
polskie zarówno w pomyśle, jak i w 

konaniu. 
sama trudność nastręczać bedzie 

w tak odległych krajach, jak Svberja 
i Japonja, przyjmowanie w polu sy- 
gnałów czasu z radjostacyj europej - 
skich w letnim sezonie, W tym celu 
skonstruowane zostały w Warszawie, 
obok innej nowej aparatury ekspedy- 
cyjnej, również radjoodbiorniki tele- 
graficzne o wielkiej selektywaości i 
zasięgu. Z inicjatywy kierownictwa 
polskich wypraw zaćmieniowych, po- 
tężna radjostacja niemiecka w Nauen 
nadawać będzie z obserwatorjum mor 
skiego w Hamburgu specjalne sygna- 
ły dokładnego czasu dla ekspedycyj 
zaćmieniowych w dn. 17, 18 i 19 czerw 
ca, ogółem 15 seryj; zaś spodziewa 
ny jest jeszcze udział w sygnalizowa 
niu czasu i kontroli sygnałów innych 
jeszcze instytucyj i radjostacyj. 
Głównym przedmiotem badań pol- 

skich ekspedycyj będą momenty poja 
wienia się i znikania podczas zaćmie- 
nia t. zw. pereł albo ziarnek Baily 
powstających skutkiem przeświecania 
światła słonecznego poprzez doliny 
księżycowe i przełęcze górskie nasze- 
go satelity, a odkrytych w czasie zać 
mienia słońca dokładnie przed 100 la 
ty przez astronoma angielskiego Bai- 
ly. Zjawisko to, mało dotychczas ba 
ane, jest naukowo najcenniejsze nie 

w środkowej, lecz w bocznych częś - 
ciach pasa całkowitego zaćmienia i z 
tego powodu nasi astronomowie w od 
różnieniu od większości cudzoziem + 
skich ekspedycyj, obierają swe pla- 
cówki raczej bliżej brzegów pasa cał- 
kowitego zaćmienia gdzie całkowite 
zaćmienie trwa krócej, niż w środku, 
około jednej minuty w Grecji i półto- 
rej minuty na Syberji i w Japonji. 
Wybór miejsc obserwacji dokonany 
został przy jaknajskrupulatniejszem 
uwzględnieniu danych meteorologicz 
nych co do do bezchmurnej pogody 
W Grecji, gdzie niebo attyki słynne 
jest ze swej „ ejrzystości, zamierzo 
ne jest również odfotografowanie spe 
cjalnym astrografem t. zw. korony sło 
necznej, ukazującej się podczas cał- 
kowitych zaćmień naokoło słońca 
W ekspedycjach naszych wezmą u 

dział 3 profesorowie astronomii wyż = 
szych uczelni a mianowicie prócz wy: 
mienionego już prof. T. Banachiewi - 
cza, również prof. Fug. Rybka ze 
Lwowa i prof. J. Witkowski z Pozna 
nia, pozatem młodsi uczeni z War 
szawy, Krakowa i Wilna. Zaćmienie 
w dn. 19 czerwca * b. obserwowane 
będzie również przez liczne wyprawy 
cudzoziemskie. Jedaa z wypraw so- 
wieckich zamierza także zastosować 
chronokinematograficzną metodę ob- 
serwacji. 

SPIE EZRAKTYSKY WTB TYT ZOP: 

lie książek wych:dzi 
„ w Polsce 

Ukazała się obecnie „Statystyka druków, 

wydanych w Rzeczypospolitej Polskiej za 

kwartał [V roku 1935", wobec czego mamy 
już dane ża cały rok ubiegły. Ogółem w r. 
1935-ym ukazało się w Polsce 11.609 dru- 

ków, w czem 4146 tak zwanych dokumen 
tów życia społecznego, to jest różnych о- 

dezw, ulotek, katalogów, statutów i t. d., 

czyli że książek w roku ubiegłym wyszła 
1463. 

Pod względem języka wszystkie wydane 
druki dzielą się jak następuje: w polskim 

9546, w żargonie żydowskim i po hebrajsku 

919, w ruskim (ukraińskim) 274, w niemiec- 

kim 236, we francuskim 175, w rosyjskim 

50, w białoruskim 29, po łacinie 29 i w róże 
nych językach 351. Widać z tego jak aktyw= 
ni są Żydzi w stosunku do innych mniej- 
szości. Co do treści, to najwięcej ukazało się 
dzieł naukowych, gdyż aż 3272, następnie 

wydawnictw popularnych 2210 tytułów, H- 

teratury pięknej 1456 i podręczników 525, 

wreszcie — jak już wspominaliśmy — tak 
zwanych dokumentów życia społecznego 

4146. Z ogólnej liczby wydanych w ciągu ro- 

większą ponad 4 arkusze druku, reszta to 

były drobne druki i broszury,



  

  

  

Dramat opoczyński na wokandzie 
W tych dniach sąd okręgowy w Rado- 

miu doręczył wezwania na rozprawę są- 
dową dwudziestu oskarżonym narodow- 
com z powiatu opoczyńskiego. Rozpra- 
wa zacznie się w sobotę, dnia 6 czerwca 
b. r, w Opocznie, na sesji wyjazdowej 
radomskiego sądu okręgowego i potrwa 
niewątpliwie kilka dni, jeśli nie dłużej. 
CZERWIEC — MIESIĄC WIELKICH 

PROCESÓW POLITYCZNYCH 
Tegoroczny czerwiec będzie obfitował 

w wielkie procesy polityczne Już dnia 
2 czerwca zacznie się w Radomiu olbrzy 
mi proces o zajścia w Przytyku. Tego sa 
mego dnia, t. j. 2 czerwca, w Kaliszu 
zacznie się proces o tragiczne wypadki 
w powiecie konińskim, a mianowicie we 
wsi Szetlewek. Odpowiadać będzie 32 
oskarżonych narodowców. 
Dnia 4 czerwca Sąd Apelacyjny w Wac 

szawie rozpatrywać będzie skarge apela 
cyjną narodowców, skazanych na surowe 
kary, dochodzące do 6 lat  więz enia. 
przez sąd okręgowy w Łomży w zuanym. 
procesie o związek zbrojny z drewnia- 
nym karabinem, który miał*w dniu 8 

  

  

  

    

WROTE UKE ISK 

HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWĘDZENIE, PIECZENIE BÓLE, GUZY) 

CZOPKI i maść i a L 

VAR CC 
.… MABYCIA W KAŻDEJ APTECE 

Z KRAKOWA 
Teatr im. J. Słowackiego: środa „Gło 

wa w pętli”; czwartek pop. „Rozkosz 
na dziewczyna”, wiecz. „Głowa w pętli” 

Kina polskie; 
Apollo: „Dzisiejsze czasy”. 

Promień: „Wiktor czy Wiktorja?“ 

Stella: „Jaśnie Pan Szofer”, 

Sztuka: „Annapolis“. 

Świt; „Jedna z tysiąca”. 

Uciecha: „Będziesz zawsze moją”. 

Dzień harcerstwa krakowskiego, — W 
ubiegłą niedzielę, rada kół Przyjaciół 
Harcerstwa, urządziła w Krakowie dzie* 
harcerstwa krakowskiego. W sobotę od 
był się pochód propagandowy przez mia 
sto, poczem popisy na specjalnie zbudo- 
wanej arenie w Rynku Głównym. Po za: 
kończonych popisach do późnych godzin 
wieczornych rozbrzmiewał Kraków e- 
chem pieśni harcerskich śpiewanych 
przez powracające do domu drużyny ha* 
cerskie i gromady zuchowe. W niedziele 
rano o godz. 9-tej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w Katedrze 
przy udziale około 2000 młodzieży har 
cerskiej. Po nabożeństwie odbyła się 
pod Uniwersytetem Jagiellońskim defi - 
lada hufców, odbierali ją wojewoda Gno 
iński, wiceprezydent Klimecki w oto- 
czeniu starszyzny harcerskiej. Dziarsku 
maszerujące drużyny były żywo oxlasl:i 
wane przez publiczność. Po południu oi 
był się w parku krakowskim festyn har 
cerski a w godzinach wieczornych w kil 
ku punktach miasta ozpalono tradycyj 
ne ogniska, którym przyglądały się licz- 
ne grupy ludności. 

Wypadek motocyklowy, — W a:edzie 
lę w godzinach popołudniowych uż szo 
sie zakopiańskiej w pobliżu Mogilan, na 
stąpiło zderzenie dwóch motocykiu zdą- 
żających w przeciwnych kierunkach. P- 
sażerowie jednego z motocykli kupiet 
krakowski z ulicy Kalwaryjskiej na Pod 
górzu, Mieczysław Piekło i jego.żona od 
nieśli poważne obrażenia. Rannych opa- 
trzyło Pogotowie, poczem przewiozło na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza 
rza. 

  

  

wawelskiej, | 

  
| 

  

[Od własnego korespondenta 

września, a więc w dniu głosowanta do 
Sejmu, przeszkadzać wyborom w Kobyli 
nie, pow. Wysoko - Mazowieckiego. 

Dnia 10 czerwca Sad Najwyższy roz 

patrywać będzie skargę kasacyjn., osk. 

Gąskiewicza z głośnego procesu o marsz 
na Kowiesy, pow. skierniewickiego 
Wreszcie dnia 6 czerwca zacznie się 

proces opoczyński, 
O ZAJŚCIA W ODRZYWOLE 

Przedmiotem provesu opoczyńskiego, 
jak wynika z obszernego, liczącego dwa 

dzieścia stron aktu oskarżenia, sporzą- 

dzonego przez wiceprokuratora sądu o- 

kręgowego w Radomiu, p. B. Borkow - 

skiego, są powszechnie już znane wypad 
ki z końca listopada 1935 r., jakie miały 
miejsce w osadzie Odrzywół, pow. opo - 
czyńskiego. 

Jak wiadomo, główne natężenie zajś. 

w Odrzywole miało miejsce w dniach 
20,27 129 listopada Epilogiem tych 
zajść, jak to już obszernie prasa podawa 
ła, było osiemnaście trupów chłopów 0- 
poczyńskich. 

Zajścia opoczyńskie trwały klikanaś- 

cie dni, obejmując poza Odrzywołem 

śm. Klwów, Ossę i inne wsi. 
6 PUNKTÓW OSKARŻENIA 

Akt oskarżenia o zajścia w Odrzywo- 
le obejmuje sześć punktów. 

Czyny przestępne są zakwalifikowane, 
bądź jako przestępstwo z art. 163 K. K. 

t j. udział w zbiegowisku, które wspól- 

nemi siłami dopuszcza się przestępstw 

przeciwko władzom i urzędom (Kodeks 

przewiduje karę do lat 5), bądź jako 
przestępstwo z art, 154 K. K. część I, 

t j. publiczne nawoływanie do popeł- 

nienia przestępstwa lub jego pochwala- 

nie (kara więzienia do lat 5 lub aresz- | przelanej krwi chłopskiej. 
  

lo, w maju. 

tu). Niektóre czyny zostały zakwalifi- 
kowane, jako przestępstwo z art. 240 K. 
K., t. j. udział w bójce lub pobiciu czło- 
wieka, jeżeli stąd wynikła śmierć lub 
ciężkie uszkodzenie ciała (kara więzie- 
nia do lat 5). Przestępstwo z art. 240 K 
K. pozostaje w związku z art. 236. par. 1 
lit. a K, K, (uszkodzenie ciała lub roz - 
strój zdrowia). 

Akt oskarżenia zaopatrzony jest w ob 
szerne uzasadnienie, omawiające nastro 
je w pow. opoczyńskim, akcję Stronni - 
ctwa Narodowego, przebieg wypadków 
oraz działalność policji. 

DWUDZIESTU OSKARŻONYCH 
O zajścia w Odrzywole oskurżon” 

dwudziestu wieśniaków z pow. opoczyń 
skiego, są to pp.: 1) Józef Chrobak, 2) 
Antoni Gruszecki, 3) Piotr Wrzosek, 4) 
Adam Bartos, 5) Szczepan Ziębicki, 6) 
Stanisław Grueszecki, 7) Jan Dizuba, 8) 
Ignacy Niemirski, 9) Bonawentura Ma - 
ciągowski, 10) Wacław Gański, 11) Jan 
Speciński, 12) Steian Waśkiewicz, 13) 
Wincenty Żak, 14) Jan Stachniak, 15) 
Jan Papis, 16) Stanisław Kłusek, 17) Mi 
kołaj Gala, 18) Stanisław Piecyk, 19) Jan 
Walasik i 20) Piotr Białek. 

Niemal wszyscy oskarżeni są człon 
kami Stronnictwa Narodowego. 
Wszyscy oskarżeni odpowiadają z wo! 

nej stopy, przeważnie są pod dozorem 
policji. 

Na rozprawę powołano pięćdziesięciu 
ośmiu świadków oskarżenia, wśród któ- 
rych przeważają Żydzi i policjanci Ob- 
rona także zgłosi kilsudziesięciu świad- 
ków. : 
Rozprawa o zajścia w Odrzywole wia 

na ustalić odpowiedzialność za tragedję 
STEN. 

  

Chieb dla swo:ch 
Gdzie przenieść się może z Wielko- 

polski większy zakład fryzjerski i 
skład radjowy? 

Mała drukarnia ze składem papieru 
i dewocjonaljami z Wielkopolski po- 

  

szukuje punktu osiedleńczego w b. 
Kongresówce lub na kresach. Zgło- 
szenia prosimy kierować do Związku 
Polskiego — Poznań, ul. Pocztowa 27 
I ptr. 

  
  

W majoweij krasie 
Nastro'e krynickie.- W świątyni Pańskiei na górze Parkowej. 

Kiedy mniejszość jest naprawdę mnieiszością.- Człowiek 
uzupełnia naturę.- | w Krynicy chelmska ruina.- Oby jak 

najprędzej znikła. 
(Od własnego korespondea'a) 

Wystarczy nieco fantazji, by, sie- 
dząc na krynickiej górze „Parkowej”, 
w zacisznym kątku „pod Matkę Bo - 
ską”, wyobrazić sobie, że znajdujemy 
się w przeolbrzymiej świątyni. Ma o 
na sklepienie z niebieskiego lazuru, 
wsparte na smukłych gotyckich kolum 
nach masztowych, jodeł, tych sa- 
mych, co to moniuszkowskiemu Jont- 
kowi „szumiały na gór szczycie”, W 
świątyni tej, w słoneczny poranek ma 
jowy odprawia się przedziwne mistec 
jum przyrody z udziałem kapeli śpie- 
waków skrzydlatych, wyśpiewujących 
radosny hymn na cześć Stwórcy przy 
wtórze organów, które tu zastępuje ci 
chy poszum jodeł. Któryż to budowni 
czy ziemski zdolny byłby stworzyć 
tak potężną, tak piękną i tak okazałą 
budowlę? A któryż to najgenjalniej 
szy kompozytor mógłby ułożyć tak 
wspaniałą symfonję, w której radość 
istnienia obok uwielbienia dla Stwėr- 
cy wszechrzeczy znalazłaby swój tak 
dobitny wyraz? Próżnoby takiego szu 
kać na tym padole ryku syren fabry- 
cznych i zgrzytania w głośnikach ra - 
djowych. + 

W zupełnie też właśc. miejscu zna- 
lazł się tutaj właśnie posąg Matk. Bo 
skiej Krynickiej, przed którym przez 
dzień cały kołyszą się na wietrze pło- 
myki świec, zapalonych ręką poboż - 
nych kuracjuszy, wdzięcznych za od 
zyskane zdrowie, bądź też o nie błaga 
jących. Te płomyki świec — to p'omie 
nie serc gorących, unoszące się ku Bo 
gu i ku Najświętszej Panience. Jej ka 
mienne oblicze, acz nieruchome. pełne 
jest jednak wyrazu  dobrotliwości i 
spokoju, kótry z niego spływa dc 
serc i dusz ludzi, szukających u stóp 
ch B. Krynickiej pokrzepienia i otu- 

ry. 
Szczególniej zaś pięknie i urocze 

jest tu w maju. Wszak maj — to mie 
siąc Marji, na Jej to więc cześć nietyl 

Z CAŁEGO HKRASU 
GNIEZNO Sprawców zuchwałego napadn poszu 

Napad rabunkowy. — W god:.inach kuje policja. 
rannych do mieszkania Stanisławy Win- 
czewskiej, zamieszkatej w  Maleninie 
pow. gnieźnieńskiego przybyli dwaj nie- 
znani osobnicy, prosząc o wodę do picia 
Następnie jeden z nich zapytał Win- 
czewskiej, czy jest w domu syn i wyra- 
ził zamiar kupienia od niego kawałka | 
ziemi pod kuźnię. 

Nie podejrzewając nic złego Winczew 
ska powiedziała przybyłym, że w domu 
jest sama i niema ani syna ani córki U- 
słyszawszy to przybyli, rzucili się na 
Winczewską. Jeden z nich chwycił ją 
pod gardło, drugi uderzył tępem narzę 
dziem po głowie, obalili ją na ziemię i 
zakneblowali usta. Naskutek doznanege 
uderzenia, oraz poturbowania Winczew- 
ska straciła przytomność. Około godz 
11,45 powróciła z kościoła jej córka i do 
prowadziła matkę do  przytomnoś- 
ci. Obie kobiety natychmiast zbada- 
ły mieszkanie, aby stwierdzić, czy zło - 
czyńcy czego nie skradli. Istotnie znać 
było ślad gospo + ki rabunkowej, a z 
siennika w łóżku Winczewskiej skradzic 
ne zostało 1.300 zł. w banknotach 100- 
złotowych nowego typu. 

  

„Praca Polska 
w pochodze robotników katolickich 

W niedzielę ubiegłą, jako w rocznicę | 
ogłoszenia encykliki papieskiej „Rerun. 
novarum" odbyło się w Lublinie święto 
organizacyj robotniczych, stojących na 
gruncie katolickim. W obchodzie wzięły 
udział Chrześcijańskie Związki Zawodo- 
we i Związki Zawodowe „Praca Polska 

Uroczystości rozpoczęły się przemai: - 

szem do Katedry na uroczyste nabożeń- 
stwo, po którem robotnicy udali się po 
chodem do kina „Corso“ na akademję 
Pochėd, mimo iž wielu bardzo robotni - 
kėw znajduje się poza Lublinem na roba 
tach prowadzonych przez Fundusz Pra- 
cy — był liczny, zwłoszcza zaś liczna w 
nim była grupa Pracy Polskiej, która sta 
nowiła większość maszerujących szere 
gow. 

Podczas pochodu z maszerujących sze- 
regów padały okrzyki na cześć Wielkiej 
Polski Narodowej, rządu narodowego, o- 
krzyki antyżydowskie i t. p. Publiczność 
której zebrały się tłumy na obu stronach 
Krakowskiego, witała przeciągający po- 
chód z widoczną sympatja   

Lublin, w maju. 

Akademja w kinie „Corso” odbyła się 
przy wypełnionej doszczętnie widowni. 
Zagaił ją inż. A. Koztowski pięknem słn 
wem wstępnem. 

Referat o nauce społecznej Kościoła w 
oparciu o encykliki papieskie wygłosi? 
ks. prof. Dąbrowski poczem nastąpiła 
część artystyczna akademii, solowy kon 
cert skrzypcowy i występ chóru. Na za- 
kończenie odśpiewano „My chcemy Bo- 
ga“ i „Hymn Młodych”. 

Należy mieć nadzieję, że piękna uro- 
czystość niedzielna niemało przyczyni 
się do dalszego rozwoju Związków Za- 
wodowych stojących na gruncie katolic- 
kim. Zwłaszcza niedawno założone naro 
dowe związki zawodowe „Praca Polska” 
wykazując rozwój nader szybki i bujny 

winny przy systematycznej pracy skupić 
w swoich szeregach wszystkich robotni- 
ków - narodowców zorganizowanych ju 
polityczni w Obozie Narodowym i sze 
rokie rzesze robotnicze, dotąd nieaorga 
nizowane, 

  

MIŃSK MAZOWIECKI 

Trag'czna śmierć porucznika. — W nie 
dzielę około godziny 23-ej wartownik 
1-go pułku ułanów w Mińsku Mazowiec 
kim, Stanisław Sikorowski, śmiertelnie 
zranił porucznika, Henryka Zandbanga 
Porucznik Zandbang pełnił funkcję ofice 
ra inspekcyjnego. Chcąc sprawdzić po 
sterunki, obchodził wartowników. Pod - 
szedł również do wartownika ułana Si- 
korskiego. 

Wartownik, słysząc szmery, zwrócił 
się w kierunku, skąd dochodziły. W 
ciemnościach zarysowała się sylwetka 
mężczyzny — wartownik wezwał go do 
zatrzymania się. Ponieważ nie usłyszal 
odpowiedzi na swoje wezwanie, wystrze 
lit. Strzał zaalarmował wartownię Przy- 
byli na alarm znaleźli rannego w czoło 
por. Zandbanga, który pomimo ni.tych- 
miastowej pomocy lekarskiej, zmarł. 

Tragicznie zmarły porucznik Żand 
bang, liczył 30 lat, był laureatem wielu 
konkursów hippicznych i kandydatem do 
Wyższej Szkoły Wojennej.Przez kolegów 
wysoko ceniony i powszechnie lubiany 
tragicznie skończył służbę dla ojczyzny 
Pogrzeb zmarłego odbędzie się w środę 
z kościoła garnizonowego w Warszawie 
przy ul. Długiej o godz. 11,45 na cmen 
tarz Powązkowski. 

PABJANICE 

Odczyt p. t. „Komunizm + awangardą 
wojującego żydostwa” — W niedzielę 17 
b. m. o godz. 12 odbył się w sali kina 
„Oświatowego” odczyt, urządzony przez 
Stronnictwo Narodowe w Pabjanicach. 
Obszerna sala kina „Oświatowego, mie 
szcząca w swych murach około 1.000 lu- 
dzi, była zapełniona słuchaczami. Punk- 
tualnie o godz, 12 odczyt rozpoczęto. Od 
czyt p. t. „Komunizm — awangardą wo- 
jującego żydostwa” zagaił prezes Str. 
Nar. w Pabjanicach, ławnik (O N.) p. 
Stanisław Kuszmider, a wygłosił gó kpt 
Grzegorzak, którego przemówienie czę 
sto nagradzano oklaskami. 

Podczas przemówienia na sali pano- 
wał wzorowy spokój, a porządku strze- 
gła specjalna straż utworzona z człon: 
ków Stronnictwa Narodowego. Zgroma 
dzeni licznie na sali robotnicy i rzemieś: 
nicy po zakończeniu odczytu wznosi!' 
entuzjastyczne okrzyki na cześć Polsk 
Narodowej, Romana Dmowskiego i mani 

  

| testowali przeciw komunizmowi.   

Wielkie zebranie zakończono odśpie 
waniem Roty. 

WŁOCŁAWEK 

Drugi napad żydowski, — Jeszcze nie 
umilkły echa pobicia narodowca Pakul - 
skiego przez Żydów, a oto znów bojow- 
ka żydowska napadła onegdaj na dwu 
uczniów: Rutkowskiego i Czyżewskiego 
Wobec przewagi napastników uczniowie 
ci zaczęli uciekać w stronę Placu Dą - 
browskiego. Lecz z przeciwnej strony za 
stąpiła im drogę druga grupa Żydów, z 
których jeden tak silnie pchnął nożem 
w głowę Rutkowskiego, że ten z okrzy- 
kiem „ratunku” padł ziemię. Do ieżące- 
go na ziemi i w krwi zbroczonego dopa- 
dli jeszcze Żydzi i zaczęli się nad nim 
okrutnie znęcać. Dopiero przechodnie 
zdołali wyrwać Rutk>wskiego spod nóg 
rozbestwionych Żydów i udzielić mu 
pomocy, poczem zestał odprowadzony 
do komisarjatu dla złożenia zeznań, a 
stamtąd do domu przy ul, Kilińskiego 4 

  

  

Ku czci Elizy 
W dn. 16117 b. m. obchodziło | 

Grodno uroczyście 25 rocznicę śmier- 
ci wielkiej obywatelki Elizy Orzesz- 
kowej. Uroczystości były połączone 
ze zjazdem działaczy kul.uralno-oś- 
wiatowych Ziem Wschodnich. Ob- 
chód rocznicy śmierci pisarki rozpo- 
czął się od złożenia wieńców u stóp 
jej pomnika przez zarząd miasta, or- 

| ganizacje miejscowe, szkoły etc. 
Wieczorem tegoż dnia odbyło się 

rzedstawienie w teatrze miejskim. 
Sao „Matkę“ Stanistawskiej, ut- 
wór nagrodzony na konkursie gro- 
dzieńskim. Przedstawienie poprzedził 
przemówieniem prof. Józef Wierzyń- 
ski, mówiąc o znaczeniu i zasługach 
Orzeszkowej dla literatury polskiej. 
W niedzielę rano, po złożeniu wień- 
ców na grobie autorki „Nad Niem- 
nem'* odbyło się w kościele Farnym 
nabożeństwo żałobne za jej duszę. 

O godz. 11.30 w sali Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego rozpoczął się 
zjazd działaczy kulturalno - oświato- 
wych. Otwarcia zjazdu dokonał prze- 
wodniczący komitetu ks, kanonik W. 
Potrzebski, witając gości i uczestni- 
ków zjazdu. Mówca dał następnie 
piękną charakterystykę twórczości 
wielkiej powieściopisarki - patrjotki. 
mówiąc o jej ideałach wychowawczych 
o wiecznie żywych wskazaniach ety- 
cznych, narodowych i aska 

  
«życia pisarki”, 

  

Krynica, w maju. 

ko góra Parkowa ale i cała Krynica. 
przystraja się w cudowną majową sza 

tę godową. 
Do tego to uroczego kącika chętnie 

chronią się kuracjusze, spragnieni spa 

koju i ciszy tudzież wypoczynku bo- 

daj chwilowego od wrzaskliwej hała- 

stry żydowskiej, tej „odwrotnej stro» 

ny medalu” królowej naszych uzdro» 

wisk — Krynicy. Teraz, w maju zresz 
tą naogół jeszcze jest mało kuracju- 

szy. Zimowy sezon już minął, a letuš 

jeszcze się nie rozpoczął, To też i ma 

ło jest przedstawicieli naszej „imniej- 

szości', która narazie jest tu napraw 

dę mniejszością, po to jednak, by w. 

lipcu stać się zdecydowaną większoś- 

cią. Z tego względu maj w Krynicy, 

należy może do najprzyjemniejszycy 
miesięcy kuracyjno-wypoczynkowych. 

W Krynicy nigdy nie trzeba się śpie 

szyć. I to jest jednym z warunków 

skuteczności kuracji krynickiej, bo tu 

| człowiek może odetchhnąć od pościgu 

za wiecznie biegnącym naprzód cza + 

sem, dać odprężenie nieustannie napię 

tym nerwom. Będąca znamieniem na: 

szych czasów „gorączka pośpiechu" 

spada tu niemal do zera. Tu każdy 

„klepibida” wygląda jeżeli nie wręcz 

na lorda, to przynajmniej na rentjera, 

żyjącego dostatnio z obcinania kupo* 
nów od akcyj i obligacyj. Chodzą tu 
sobie wszyscy wolniutko, jakby odmi: 

rzając każdy krok, jakby pragną4 

możliwie oddalić od siebie chwilę od< 

jazdu z tej „krynicy zdrowia”. Niestu 

ty, kalendarz nie drzemie i z nieubła 

ganą konsekwencją zdziera z siebie 

kartkę po kartce, aż wreszcie nadej + 

dzie feralna data odiazdu. 

Tem mniej potrzebny jest tu poś + 

piech w maju. Niema tu jeszcze wyś: 

cigu o zdobycie biletu do kąpieli czy 

na inny zabieg, niema „ogonków я 

przed okienkami kas „Majowi“ kura- 

cjusze dzielą ekonomicznie czas mię< 

dzy niezbyt kłopotliwe zabiegi lecz 

nicze, do których należy picie zuber 

ka czy słotwinki pod dźwięki dosko- 

nałej orkiestry zdrojowej na deptaku, 

a o wiele nieraz więcej kłopotu na > 

stręczające „zabiegi' o... czwartego 

do brydża. 
Sielankowe to bytowanie majowa 

stara się ile możnosci umilić kuracju- 
szom zarząd uzdrowiska. Do piękna, 
jakie tu stworzyła natura, dorzuca 
człowiek i swoje „trzy grosze”, Na 
szczęście widać wszędzie dbałość a 

to, by estetyka tego, co stwarza tu rą 
ka ludzka szła w parze z estetyką 
przyrody, Acz na skromną skalę, ala 
słale tu widać różne prace inwestycyj 
ne, mające na celu podniesienie walo- 
rów Krynicy, jako uzdrowiska par 
excellence europejskiego. Niestety, od 
kilku już lat Krynica ma „sztuczną 
uinę' (określenie to stało się dziś 
modne w związku ze znanemi „rui 
nami'* chełmskiemi) w postaci niewy* 
kończonego nowego domu zdrojowe - 
go. | tu najwidoczniej kładzie swą 
ciężką łapę wszędobylski „kryzys“. 
Ale jest nadzieja, że i ta ruina rych= 
ło zniknie. Daj Boże, aby jak najprę: 

dzej. SCRIPTOR. 

zawartych w jej twórczości, o niewy« 
czerpanym jej entuzjazmie do pracy 
nad budową wielkiej Ojczyzny. Po 
tem przemówieniu wygłoszono szereg 
przemówień powitalnych,  poczem 
przystąpiono do referatów. Zasadni- 
cze referaty wygłosili prof. K. Górski 
z Wilna n. t. „Eliza Orzeszkowa — 
St. Krzemiński — „Nieznany epizod z 

prof. Kochanowski 
„Przyroda nadniemeńska i jej ochrona 
w twórczości Orzeszkowej, ks. kan. 
Potrzebski „Ideały społeczne Orzesz= 
kowej w zastosowaniu do współczes- 
ności,” 

Po tych referatach rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja, w wyniku której 
uchwalono rezolucje, zmierzające do 
rozbudzenia zycia kulturalnego na 
terenie ziem wschodnich i otoczenia 
ich gorliwą opieką władz szkołnych. 
Jedna z rezolucyj wita z uznaniem 
ostatnią uchwałę rady ministrów, do- 
tyczącą budowy 100 szkół na terenie 
Wileńszczyzny. 

Program uroczystości przewidywał 
m. in. wręczenie nagrody literackiej 
m. Grodna jej laureatowi prof. M. 
Zdziechowskiemu. Wobec jednak cho 
roby prof. Zdziechowskiego i nie- 
możności przybycia jego do Grodna 
termin wręczenia nagrody przesunię< 
to na czerwiec. 

 



    

Dla kogo polskie Kury 
niosą złote jaja? 

_ Po odbudowaniu państwa polskie- 
&© pierwszy nasz eksport za granicę 
dla zamiany na potrzebne nam wów- 
czas artykuły składał się głównie z 
kurzych jaj. Wywóz ich 1 dzisiaj, 
jakkolwiek zmalał,stanowi bardzo po 
ważną pozycję, bo wynosił w 1928 r. 
145 milj. zł., w 1930 r. — 135 miój. zł., 
w 1934 r. — 23 milj. zł. 

Zbadajmy, kto jest eksporterem 
polskich jaj zagranicę? Otóż z wy- 
jątkiem paru związków  spółdziel- 
czych (Związek Spółdzielni Mleczar- 
skich w Warszawie, Małopolski Zw. 
Mleczarski we Lwowie, Związek Go- 
spodarczy Spółdzielni Mleczarskich 
w Gdyni) które zakupują jaja zebra- 
ne w mleczarniach spółdzielczych 
i kilku bekoniarni (które są w dużym 
procencie w rękach obcego kapitału) 
— sami Żydzi, Żyje z tego handlu po- 
dobno paręset tysięcy Żydów. 

Dla zaradzenia złemu możliwe są 2 
drogi: 

W „Roczniku Gospodarskim" na r. 
1936, wydanym przez Księgarnię Rol- 
niczą, znajdujemy ciekawą informacię 
z tej dziedziny, którą tutaj w stresz- 
czeniu przytaczamy. й 

Pierwszy program — možna powie- 
dzieć idealny — stawiał sobie za cel, 
aby wyłącznie tylko spółdzielnie rol- 
nicze, w szczególności mleczarnie, 
zajmowały się zbiórką jaj. Program 
ten bardzo ponętny dla rolnika i śwa- 
rantujący polskość handlu jajami, ma 
tę złą stronę, że w myśl przysłowia 
„póki słońce wzejdzie — rosa oczy 
wyje”, rozkładał sprawę na bardzo 
długie lata, jeżeli wogóle mogłby bvć 
w całości urzeczywistniony. To też 
życie wysunęło także inne drogi, któ- 
reby obok pierwszej mogły prowadzić 
do celu, mian. skup jaj przez spożyw- 
cze sklepy wiejskie tak prywatne jak 
spółdzielcze, bo tu jest najłatwiejsze 
zetknięcie się gospodyni, która ma ja: 
ja na zbycie z kupcem, u którego na- 
bywa sól, zapałki, igły, nici i t. p. po- 
trzebne w domu lub gospodarką do- 
mem. Jest to ta sama droga wy- 
miany towarowej, którą stosują z 
wielkiem powodzeniem przekupnie 
domokrążcy Żydzi. 

Ta ostatnia droga została uznana 
jako słuszna i przez spółdzielczość 
Można się spodziewać, że teraz zbiór- 
ka jaj po wsiach przez organizacje 
spółdzielcze pójdzie raźniej i udział 
Polaków w handlu jajami wzrośnie. 

Niektórzy jednak powiadają, że to 
jeszcze nie wystarcza, dlatego, że 
firma spółdzielcza dla prowadzenia 
małego sklepu wiejskiego nie jest 
praktyczna, bo jak w każdej zbioro- 
wej pracy wymaga wzajemnej kon- 
troli, a więc jest kosztowniejsza. i 
(nawet w razie bezinteresownej pra- 
cy zarządu) kłopotliwa, bo stwarza 
ciężki nieruchawy aparat, a w han- 

ŚRODEK LECZNICZY O ŚWIATOWEJ 
* SŁAWIE 

Gdy w roku 1899 oddano w ręce lekarzy 
"Aspirinę, ten doskonały środek pomocniczy 
w waice z bóiem, nikt zapewne nie przeczu- 
wał, iż zdobędzie on sobie wkrótce cały 
świat. Kiedy w 2 lata po ukazaniu się Aspi- 
ryny'zachorował w roku 1911 Papież Pius X 
i Aspirina oswobodziła go od silnych bólów, 
sława jej została ugruntowana. 
We wszystkich częściach świata znają i 

stosują  Aspirinę. Jej działanie lecznicze 
przy bólach głowy, reumatyźmie i gorączko - 
wych chorobach z przeziębienia znane jest 
już od blisko 40 lat. (R) 

0 zmianę świadectw 
przemysłowych 

Na zebraniu izby Przem-Handlowej w 
Poznaniu zastanawiano się nad sprawą 
świadectw przemysłowych, przyczem prze 
mawiający domagali się zniesienia św'a- 
dectw przemysłowych lub takiej modyfi- 

kacji, żeby wysokość opłaty za świadec- 
twa przemysłowe nie pozostawała w zwią 
zku z ilością zatrudnionych pracown ków. 

' Pozatem dyskutowano na temat podatku 
ko*poracyjnego, analizując skutki, jakie 
obecnie wywoluje podwójne opodatkowa- 
nie podatkiem dochodowym — raz: zy- 

* sków spółki i Jrugi raz: dochodów posz- 

czególnego spólnika, 

Gdyński rynek owocowy 
‚ Na ostatnich przetargach urządzonych 

przez Gdyńskie Targi owocowe sprzeda- 
wano pomarańcze palestyńskie „Valen- 

cia“ po cenie 1.32 — 1.33 zl. za kg.. hi- 

szpańskie gatunku „Bernas” (po 1.22 — 
1.23), syryjskie cytryny po 25 — 30 zł. 
za skrzynię. — Na Bałtyckich aukcjach 
owocowych sprzedawano hiszpańskie po- 
marańcze „Bernas” w cenie 1.18 — 1.20. 

„Blood oval“ po 1.05 — 1.08.   

dlu trzeba szybko dostosowywać się 
do wymagań klijenta - nabywcy i że 
dlatego dla drobnego wiejskiego han- 
dlu najlepszą firmą jest przedsiębior- 
stwo prywatne. Jeżeli tak, to wypa- 
dałoby życzliwie patrzeć na zbiórkę 
jaj przez prywatne polskie sklepy 
wiejskie. * 

Tam więc, gdzie niema rolniczej or- 
ganizacji — mleczarskiej lub spół- 
dzielczej rolniczo - handlowej, któ- 
raby mogła prowadzić zbiórkę jaj, le- 
piej niech prowadzi ją zamiast han- 
dlarza - Żyda polski sklepikarz. 

JAK ZARADZIĆ TRUDNOŚCIOM 
W HANDLU JAJAMI? 

Trudności handlu jajami polegają 
na tem, że kury niosą się okresowo 
tylko w ciepłej porze roku. Dlacze- 
$0? — bo kurników niema wcale, al- 
bo zimne, ciemne, zabrudzone gno- 
jem. To można poprawić! Przecież 
podobnie i krowy w pierwotnem go- 
spodarstwie cielą się na wiosnę i do- 
piero po ocieleniu dają mleko (u nas 
największa produkcja mleka i masła 
przypada na czerwiec), ale w gospo- 
darstwach, które mają ciepłe obórki 
i dostatek paszy na zimę, to się zmie- 
niło i krowy cielą się na jesieni. Sta- 
ło się to dopiero na skutek lepszego 
spieniężenia mleka w zimie. Więc 
miejmy nadzieję, że i kury nauczą się 
nieść jaja także w zimie, jeżeli za zi- 
mowe jaja lepiej się zapłaci, t. j. je- 
żeli zapewni się kurom lepsze prze- 
zimowanie. 

Zboże mierzymy korczykami, jaja 
liczymy na sztuki, w najlepszym razie 
na mendle, więc to strasznie kłopotli- 
we taki drobiazg zbierać. Prawda, ale 
posiadaczy kur, a więc spodziewa- 
nych dostawców jaj jest o wiele wię- 
cej, niż posiadaczy krów, kłórzy 
mieliby zbywające mleko do oddania 
mleczarni. 

Według przybliżonego obliczenia, 
kur mamy 60 milj., a krów około 6 mi- 
ljonów, więc zbiornice jaj muszą być 
rozsiane gęściej, aby gospodyni mo-   

gła często odnieść zbywające jaja, a- 
by się u niej nie starzały, nie psuły w 
nieodpowiedniem przechowaniu, 

Kto przygląda się wyłożonym w 
sklepowych wystawach jajom, zdziwi 
się, dlaczego między niemi ty- 
le jaj brudnych. Poczciwy mieszcza- 
nin gotów myśleć, że kury znoszą jaja 
zagnojone! Gnój, który oblepia jaio, 
przenika przez skorupkę do środka i 
psuje je, tak, że nieraz jajo zupełnie 
pełne, kilkonasiodniowe, więc wcale 
nie stare, już cuchnie, jak morowe po- 
wietrze. A przecież psucia się jaj z 
takiego powodu i'strat bardzo łatwo 
uniknąć bez kosztów. 

Koła gospodyń wiejskich pracują z 
»apalc m nad p<prawą gospodarki ko- 
tivcej ale widać że produkcja jaj za- 
małą tam odgrywa jeszcze rolę. 
145: y možna sądziė z pokazów, u- 
rządzanych przez organizacje kół $o- 
spodyń wiejskich; widzi się na nich 
mnóstwo pięknych robótek, które 
mogłyby figurować na międzynaro- 
dowych wystawach robót kobiecych, 
smakowite konserwy-konfiturki i t.p., 
ale czasami tylko zabłąka się tam 
samotna kaczka lub kura, kilkanaście 
sztuk jaj najrozmaitszej barwy, wiel- 
kości i kształtu. 

Jednak nie nawołuję, broń Boże, 
do „podniesienia* produkcji jaj, do 
powiększenia jej, bo i tej co mamy, 
trudno pozbyć się, ale chodzi mi o to, 
aby jaja były czyste, by kury ze- 
chciały nieść je w zimniejszej porze 
roku, kiedy cena wyższa i o pole 
pracy dla polskiej młodzieży wiejskiej 
która marnuje się z braku zajęcia, 
gdy obcy zbijają pieniądze na handlu 
produktami wsi polskiej. Nie tracąc 
czasu, trzeba roznowszechniać wia- 
domości o handlu jajami, aby ci, co 
mośą jaja zbierać, nauczyli się tego, 
jakie jajo nadaje się do handlu, jak je 
segregować, pakować i t. p. 

Trzeba organizować jaknaiwięcej 
takich kursów, które nie wymagają 
wiele zachodu, a dadzą wielki poży- 
tek naszej młodzieży wiejskiej. 

  

Spożywczy ruch spółdzielczy na wsi 
Prasa spółdzielcza zastanawia się nad 

zjawiskiem, że wieś polca jest terenem 
żywiołowego ruchu organizacyjnego na 
polu spółdzielczości W 1935 r. powstało 
202 nowe spółdzielnie spożywców, zor- 
ganizowane niemal wyłącznie w ośrod- 
kach wiejsk'ch. Tempo tego ruchu stale 
wzrasta: w styczniu j lutym r. b. mo- 
towano przeciętny przyrost jednej spół- 
dzielni dziennie, a już w marcu liczba ta 
podniosła się do 2 spółdzielni dziennie. 

Ta sama prasa wyraża obawę, że ży- 

wiołowy pęd ludności wiejskiej do spół- 
dzielczości, bywa wykorzystywany przez 
różne organizacje dla zakładania skle- 
pów Spółdzielczych dla specjalnych, a z 
samopomocą ludności mało mających 
wspólnego celów. 

Pod *ym względem całkowicie zgadza- 
my się; że spółdzielcza forma organizacji 
powinna być jedynie jedną z form zrze- 
szeń, służących do podniesienia dobroby- 
tu naszego narodu. a nie do innych ce- 
lów. Akcja gospodarcza wymaga rozwa- 
gi, obrachunku wszelkich. okoliczności; 

masowe zakładanie spółkowych przedsię- 
biorstw na wsi może okazać się szkodli- 
we. Już raz po wojnie światowej społe- 
czeństwo nasze przechodziło chorobę ma- 
sowego tworzenia spółdzielni, wielu za- 
płaciło za to gotówką i, co gorsze, ozię- 
bieniem stosunku do pracy gospodarczej. 
Dzisiaj nową masówkę zaczyna ktoś 
inny. Sprawie przyczyn pędu mas wiej- 
skich do spółdzielczości spożywczej po- 
święcony jest artykuł p. J. Dominki w' 
czasopiśmie „Społem ”. 

Autor stwierdza, że wspomniany ruch 
ogarnął całe kresy wschodnie, woj. b'a- 
łostockie i lubelskie oraz graniczące z 
tem ostatniem powiaty woj. kieleckiego, 
wreszcie prawie całą Małopolskę. Głów- 
ne zainteresowanie spółdzielczością spo- 
żywców wykazuje t. zw. „Polska B” — 
część Polski o ludności biednej i zacofa- 
nych formach gospodarczych. Autor są- 
dzi, że czynniki narodowościowe i anty- 
semityzm niewielką grają rolę w tym ru- 
chu, o ile zaś odgrywają, to w sensie 
czysto gospodarczym, a nie rasowym, 
czy politycznym, Handel opanowany bo- 
wiem przez Żydów wraz ze swemi zaco- 
fanemi i drażniącemi ludność metoda- 
m; najszybciej wywołuje reakcję gospo- 
darczą. я 

Dalej autor podkreśla fakt, że w po- 
wiatach, w których rozwinęła się akcja 
gospodarczej samoobrony przeciw Żydom 
samorzutnie (radomski, opoczyński i ko- 
miński) nie powstała w ostatnich latach 
ani jedna spółdzielnia, co wskazuje, że 
sama akcja antysemicka nie stwarza jesz- 
cze warunków rozwoju dla spółdzielczo- 
ŚCI.   

Według naszego przekonania, forma | 
spółdzielcza mało się nadaje do organi- 
zacji handlu na najniższym szczeblu na 
wsi, znacznie lepsze wyniki daje tu 
przedsiębiorczość jednostek; nie wstydź- 
my się pod tym względem naśladować 
Żydów, którzy na tym szczeblu, tak jak 
wszystkie inne społeczeństwa, widzą po- 
le jedynie dla inicjatywy prywatnej. 

Liczne przykłady spółdzielni narodo- 
„wościowo mieszanych i masowy ruch or- 
ganizacyjny na kresach północno-wscho- 
dnich, gdzie świadomość narodowa jest 
bardzo nikła, jakoby wskazują, że w 
wiejskim ruchu spółdzielczości czynniki 
narodowościowe nie grają decydującej 
roli. 

Natomiast, zdaniem autora, głównem 
podłożem masowego ruchu organizacyj- 
nego na wsj jest radykalizacja ludności, a 
w szczególności młodzieży. Młodzież, bez 
względu na przynależność polityczną, in. 
teresuje się niesłychanie żywo zagadnie- 
niem zmiany ustroju, Jedną z najlep- 
szych dróg do tej przebudowy jest w o- 
pinją młodzieży wiejskiej spółdzielczość. 

Zdaniem młodzieży, sklep spółdzielczy 
jest  najłatwiejszą formą organizacji 
spółdzielczej ws.. Dlatego ku miemu 
kierują się wysiłki społecznie czynnej 
ludności. Wedłuś p. Dom'nki, jasny pro- 
gram, wyraźnie odcinający się od zasad 
gosoodarki kapitalistycznej, niezależność 
i rozmach gospodarczy działają również 
bardzo atrakcyjnie na spragnioną czynu 
ludność wiejską. Х 

Spółdzielczość jest także ujściem dla 
nagremadzunej energji społecznej, która 
n.e moze znalezć łatwego zastosowania w 
innych działach pracy, 

Jesteśmy jaknajwiększymi zwolennika. 
m: rozwoju wsi polskiej, obawiamy się 
jednak, że ta sowa masówka nie da wsi 
dobrobyta i zadowolenia, Przypominamy 
też, że między C.T.O. i K.R-em į „Spo- 
łem'* zostało zawarte porozumienie, i że 
tutaj zapewne należy szukać „żywioło- 
wego” pędu do spółdzielczości spożyw- 
czej na wsi, 

овн 

Tytoń sowiecki 
za polską koniczynę 
W ramach układu kontyngentowego, 

Polski Monopol Tytoniowy nabywa w Ro 
sji 400 tonn tytoniu lepszych gatunków. 

Pewną rekompensatą jest sprzedaż do 
Rosji koniczyny w ilości około 1.500 
tonn; ponieważ ta ilość przywyższa normę 
eksportu objętą układem, więc Polska 
zobowiązuje się wpuścić jako rekompen- 
satę inne towary sowieckie . 

  

  

"Eksport artykułów zwierzęcych 
w kwietniu 

Według danych tymczasowych polskiego 

Związku eksporterów bekonu i artykułów 

zwierzęcych w kwietniu r. b. wywieziono z 

Polski do Anglji bekonów, szynek peklowa- 

nych, pekl. przetworów mięsnych oraz szy- 

nek w puszkach łącznie 2.202,5 tys. kg. 1r- 

tości 4.790,0 tys, zł, wobec 1,811,7 tys. kg. 

wartości 3.733,1 tys. zł. w kwietniu r. ub. 
Pozatem wyeksportowano do Anglji 209,7 

tys. kg, wspomnianych artykułów z przezna- 

  

Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

nych 
stosuje się KREM 

„-.AIN-AGE* 

kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci, 

  

  

Ulepszenie eksportu 
grzybów || 

Ponieważ w ostatnich czasach pojawiły się 

zagranicą liczne skargi na niesolidne dosta- 

wy grzybów suszonych z Polski, na ostatniem 

posiedzeniu komitetu organizacji i handlu za- 

granicznego przy Związku izb przemysłowo 

— handlowych postanowiono spowodować 

założenie zrzeszenia wszystkich eksporterów 

grzybów suszonych, zobowiązując ich do ścis 

łego przestrzegania norm jakościowych przy 

wywozie tego artykułu. 

Normy te były dotąd tylko zalecane eks- 

porterom przez min. przem. i handlu. Obec- 

nie zachodzi konieczność wprowadzenia 

przymusu standaryzacyjnego, w przeciwnym 

bowiem razie zachodzi obawa całkowitego 

zahamowania eksportu grzybów suszor В @ 

Polski wobec wzrastającej niechęci odbior- 

ców zagranicznych, 

Towarowe po!ączenia 
samochodowe 

Izba przemysłowo - handlowa w Warsza- 

wie bada obecnie sprawę sieci towarowych 

połączeń samochodowych. W związku z tem 

Izba rozpisała dwie obszerne ankiety, kieru- 
jąc jedną z nich do przedsiębiorców samo- 

chodowych, zaś drugą do związków, zrze- 

szających przedsiębiorstwa, korzystające z 

tych połączeń, 

Badania te zmierzają przedewszystkiem do 

ustalenia ilości i jakości zatrudnionych sa- 

mochodów, konserwacji i amortyzacji ich 

oraz widoków i możliwości nabywania no- 

wych wozów. Równocześnie ankieta Izby 

ma na celu uzyskanie od przedsiębiorstw, 

korzystających z samochodowych przewozów 

towarowych — dezyderatėw co do organi- 

zacji tych przewozów. a 

  11—— 

‚ Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 19-g0 maja. 

Pszenica jednolita 753 gl. S — 
24.00; Pszenica zbierana 742 gl. 25,00 — 
"23.50; Żyto I standart 700 gl. 15.00 -— 
15.25; šia I-A standart 710 gl. — — — 

standart 687 gl. 14,75 — 
15.00; Owies I standart 497 gl. 15.75 
15.50; Jęczmień 620,5 gl. 15,00 — 15,25: 
— 1650; Owies II standart 460 5]. 15,25 
— 15,75, Jęczmień browarny 689 śl 
1575 — 16.00; Jęczmień 678-673 śl. 
15,50 — 15.75; Jęczmień 649 gl. 15,25 — 
15.50; Jęczmień 620, 5 gl. 15.25 — 15.50; 
Groch po!ny 18.00 — 19.00; Groch Vic- 
torja 29.00 — 31.00; Wyka 22.50 — 23.50; 
Peluszka 22.50 — 23.50; Seradela podw. 
czyszczona 28.00 — 30.00; Łubin nieb. 
9,75 — 10.00; Łubin żółty 12,00—12,50, 
Rzepak zimowy 42,50 — 43.50; Rzep.k 
zimowy 41,50—42.50; Rzepak letni 41.50 
— 4250: Rzepik letn+ 42.00 — 43.00: 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,50 — 
37,50; Koniczyna czerw. sur. bez gr 
kanianki 115.00 — 130.00, Koniczyna 
czerw. bez kan. o czyst. 97 proc. 155,00 
— 165.00: Koniczyna biała surowa 60.06 
—70,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst 
97 proc. 80,00 — 100,00; Mak niebiesk: 
bez obrot. 60.00 — 62,00; Ziemniaki jad. 
3,50 — 4.00; Mąka pszenna gat |-wyc 
0 — 20 proc. 37.00 -- 39.00; Mąka psz. 

Żyto I 

„I-A 0—45 proc. 35.00 — 37.00; Mąka psz. 
1-B 0 — 55 proc. 34.00 — 35.00; Maka 
szen. I-C 0 — 60 proc. 33,00 — 34 00 
ąka pszen. I-D 0 — 65 proc. 3200 — 

33.00; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc. 
31,00 — 32,00; Mąka pszen. II-B 20—65 
proc. 29.00 — 31.00, Mąka pszea II-D 
45—65 proc. 26.00 — 27.00; Mąka pszen. 
II-E 55—60 proc. — — —;Mąka pszen. 
II-F 55—65 proc. 25.00 — 26.00; Mąka 
MS II-G €0—65 proc. 24.00 — 25.00: 

aka pszen. III-A 65—70 proc. — — —; 
Mąka pszen. III-B 70—75 proc. — — —; 
Mąka psz. III-B pastewna 16,50— 17,50, 
Mąka pszen, razowa 0—95 proc. — — —: 
Mąka żytnia „wyciągowa' 0—30 proc 
23,50 — 24.50; Mąka żytn. gat. I 0 — 50 
proc. 23,50 — 24,50; Mąka żyt gat. I 0— 
65 proc. 22,50 — 23,50; Mąka żyt. gat. 
II 50—65 proc. 19,00 — 19,50; Mąka žyt 
razowa (-—95 proc. 19,00 — 19.51: Mą 
żyt. poślednia ponad 65 proc. 14.00 — 
15,00; Otręby pszenne grube przem 
stand. 17,25 — 12,75; Otręby psz średr 
przem. stand. 11,25 — 11,75; Otręby psz 
miałkie przem. staud. 11,25 - 11,75: 
Otręby żytnie 11,75 — 12,25; Kucbv Inia 
ne 17,/5-- 18,25; Kuchy rzepakowe 14,73 
15,25; Sruta sojowa 45 proc. bez obrot 
22.50 — 2300. 

Ogėlny obrėt 1229 tonn, w tem žyta 
212 tonn. Usposobienie spokojne.   

czeniem na reeksport oraz pewne ilości ar« 
tykułów poza ramami kontyngentu i r.eks= 

portu. Szynki w puszkach wywożono poza 

Anglją jeszcze do szeregu innych krajów 

łącznie w wysokości 783,9 tys. kg. W r. ub. 

wywieziono szynek peklowanych parokrot- 

nie mniej. Wywóz wędzonych przetworów 

mięsnych, konserw i smalcu był w kwietniu 

r. b, również wielokrotnie wyższy niż w 

kwietniu r. ub. 

Według danych G. U. Stat, Wartość wy* 

wozu artykułów, eksportowanych przez fir- 

my, zrzeszone w polskim Związku eksporte- 

rów bekonu i artykułów zwierzęcych, w 

pierwszym kwartale r. b. wynosiła 35,2 milj, 

zł. wobec 18,2 milj. zł, w pierwszym kwarta« 

le r, ub, 
—р -— 

Sytuacja walutowa 
Na giełdach walutowych dewiza na 

Londyn wykazała dalszą zwyżkę; jed- 
nocześnie wzmocniła się dewiza na 
N. Jork. Oba te zjawiska związane są 
z ucieczką od franka, która widocznie 
ponownie przybrała większe rozmiarv. 
Możliwą jest rzeczą, że angielski fundusz 
walutowy już wzmocnił  interwencie 
przeciw zwyżce funta, a temsamem ro: 

począł się ponownie odpływ złota 4 
Francji do Anglii. 

Obecny kurs dolara w Paryżu row 
nież pozwala przypuszczać, że dokony- 
wane są pewne transakcje na wywóz 
złota do Stanów Zjedn. Wreszcie kurs 
belgi wskazuje, że i do Belgji następu= 
je ucieczka kapitałów francuskich któ- 
ra zresztą trwa nieprzerwanie od pew 
nego okresu czasu. Zwyżka Zurichu 
Amsterdamu w Paryżu wskazuje na 
pewne oderwanie się pozostałych walut 
złotych od „solidarności” z frankiem 
francuskim. 

Dewizę na Londyn notowano: w Zu- 
richu 15.38 i pół, w Paryżu 75.54. 

Dewizę na Nowy Jork notowano: : w 
Zurichu 3,09 i trzy ósme, w Paryżu ха3 
15,18 i'trzy czwarte. 

Dewiza na Belgję utrzymała się w 
Paryżu na dotychczasowym — poziomie, 
dewizy zaś na Zurich i Amsterdam nie 
znacznie zwyžkowaly. 

Gieldy pieniežne 
Notowania z dnia 19-go maja. 

DEWIZY 

Holandja 359.20 (sprzedaż 359.92, kup 
no 358.48); Berlin (sprzedaż 213.98 e 
no 212.92) Bruksela 90.00 (sprzedaż 90.18 
kupno 89.82); Gdańsk (sprzedaż 100.20, 
kupno 99.80); Kopenhaga 118.05 (sprze- 
daż 118.34, kupno 117.76); Helsingtors 
(sprzedaż 11.67, kupna 11.61); Londya 
26.45 (sprzedaż 26.52, kupno 26.38); Ma- 
dryt 72,58 (sprzedaż 72.73, kupno 12.43); 
Nowy Jork 5.31 i siedem ósmych (sprze- 
daż 5.33 i jedna ósma, kupno 5.30 i pięć 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5.32 (sprze 
daż 5.33 i jedna czwarta, kupno 5.30 i 
trzy czwarte); Oslo 132.90 (sprzedaż 
133.23, kupno 132.57); Paryż 35.01 (sprze 
daż 35.08, kupno 34.94); Praga 22.04 
WN 22.08, kupno 22.00); Sztok - 
olm 136.25 (sprzedaż 136.58, kupna 

135.92); Zurych 172.00 (sprzedaż 172.34, 
kupno 171.60); Wiedeń (sprzedaż 100.00, 
kupno 99.60):Montreal (sprzedaż 5.30 :1 

ół, kup. 5.28); Mediclan (sprzed. 42,10. 
Eilinė 41,80); marka niemiecka srebrna 
(sprzedaż 159.00, kupno 154.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 62.50 
(odcinki po 500 dol.) 64.00 (w proc.); 3 
proc. pożyczka inwestycyjna I i II em. 
65.50; 4 proc. pożyczka premiowa inwe- 
stycyjna serje I i II me. 71,50; 4 proc. 
państwowa pożyczka premjowa dolaro- 
wa 50.00: 5 proc. konwersyina 52,75 -- 
52.50; 6 proc. polis dolarowa 81,0) 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. Bank: 
ćospodrastwa krajowego 94,00 (w proc ); 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo- 
darstwa krajowego 94,00 (w proc); 7 
proc. L. 7. Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 7 proc. obligacie Ко- 
mun. Banku gospodarstwa kraj. 83,25; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 4 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. 
L. Z. Komun. Banku gospodarstwa kra- 
jowego 81,00; 5 i pół proc. obligacie Ko. 
s Banku gospodarstwa krajowego 

8 proc. obligacje budowlane Banku go 
spodarstwa krajowego 93,00; 8 proc. Lt 
Z. Tow. kred. przem. pol. funt. 97,00 — 
97,75 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z ziem « 
skie seria V 45,00 — 44,75; 4 i pół proc. 
L. Z. Pozn. ziemstwa kred. seria K. 
45.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 7.50 — 
55.00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1733 a 
54,50 — 54,00 — 54,50 (odcinki drobne 
54,75 — 54,33 — 54,50. 

AKCJE 

*Bank Polski — 102.50; Warsz. Tow 
Fabr. Cukru — 27.00 — 26.75 — 27.00, 
Węgiel 13,50 — 13,75; Lilpop. — 16,75— 
11,25; Ostrowiec — 30,00; Starachowi: 
ce — 34,00 — 33,75. 

Tendencja dla dewiz mocniejsza, dła 
pożyczek państwowych, listów zastaw = 
nych i akcyj słabsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach prywat 
nych: 8 procentowa pożyczka z roku 
1925 (Dillonowska) 95 75 — 96.50—96 63; 
7 proc. poż. śląska 73,75 — 73,50; 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 72,50 — 
12,00; 3 proc. pożyczka prem. budowlaną 
25.50; 4 proc. poż. prem. inwest. 51,00.     
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Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z prze- 

lotnemi deszczami i skłonnością do burz. 
Dość ciepło. 

Umiarkowane wiatry, przeważnie polu- 
dniowo-zachodnie. 

Z MIASTA. 
— Rozbiórką straganów na rynku 

Łukiskim. W dniu wczorajszym w 
godzinach porannych  funkcjonacju- 
sze zarządu miejskiego, przy pomocy 
straży ogniowej usunęli kilka starych 
straganów. Podczas rozbióki straga- 
nów wydarzyły się 2 wypadki cięż- 
kiego pokaleczenia osób niepowoła- 
nych, które, wbrew zakazowi, wlazły 
na dach, gdzie poczęły samowolnie: 
rozbierać ideski. Równocześnie zbie- 
gło się kilkadziesiąt innych osób i 
dzieci, celem bezprawnego zabiera- 
nia desek, belek itp. Wezwano po- 
licję, która osoby te usunęła. 

W. czasie rozbiórki straganów na 
plac poczęły uciekać gromadami 
szczury, które gnieździły się w za- 
kamarkach składów. 

W piątek rozebrany! zostanie bu- 
dynek ze sklepami i jatkami mięs- 
nemi. (h) 

Wystawa obrazów Leony 
Szczepanowiczowej.  Codzienie od 
g. 10—6 popot. otwanta jest w salo- 
nach Kasyna Garnizonowego (Mic- 
kiewicza 13) — zbiorowa wystawa 
rzeźby i płaskorzeźby oraz studjów 
malarskich znanej artystki wileń- 
skiej Leony Szczepanowiczowej. —- 

ków U.S.B. w Wilnie, Dnia 21.V., 
o godz. 9-ej odbędzie się zebranie 
Sekcji Apologetycznej ze Mszą św. 
w kaplicy OO. Jezuitów, następnie w 
„Ognisku Sodalicyjnem' (Wielka 64) 
referat sod. Jerzego: Sawickiego p.t. 
„Próba scharakteryzowanią wspoł- 
czesnego rozłamu między religią a 
życiem. Goście mile widziani. 

SPRAWY HARCERSKIE, 
— Odprawa huicowych i przy- 

bocznych. Dnia 21 maja b. r. odbę- 
dzie się w Wilnie odprawa hufco- 
wych i ich przybocznych z terenu 
Wil. Chorągwi Harcerzy, t.j. z woj. 
Nowogródzkiego i Wileńskiego. 

Pogram odprawy: referaty i dys- 
kusje w sprawach ,„Trzyletniego wy- 
ścigu pracy drużyn harcerzy'', nowe- 
go regulaminu uprawnień i obowiąz- 
ków huicowych, akcji Ikiursowej i 
obozowej w lecie b.r. itp. 

— Pierwsza odprawa namiestni- 
ków zuchowych. Po raz pierwszy na 
terenie Wil. Chorągwi Harcerzy od- 
będzie się w Wilnie dn. 21 bm. od- 
prawa namiestników  (referentów) 
zuchowych z całego 'tenenu Cho- 
ragwi. — W. programie odprawy: 
udział w pokazowych zbiórkach gro- 
mad wileńskich, onganizacja gromad ' 
wodzów, organizacja kręgu i inne. | 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Zebranie Towarzystwa Lite- | 

rackiego im. Adama Mickiewicza ' 
odbędzie się w sobotę 23-go maja 
o godz. 6-ej popol. w lokaliu Semi-' 

  
  Wistęp 49 g., młodzież 24 gr., dla 

wycieczek 20 gr., szkoln. 10 gr. 
SPRAWY MIEJSKIE. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej 
' odbędzie się w poniedziałek, dn. 25 

b. m., o godz. 8-ej wiecz., w lokalu 
Izby Przem. - Handl. Na porządku 
dziennym jest sprawa regulacji ul. : 
A. Mickiewicza w związku z budo- 
wą pomnika Adama Mickiewicza 
oraz wniosek w sprawie zaciągnięcia 
pożyłczki w wysokości 200.000 zł. na 
wykup placu dla poszerzenia ui. 
Mickietwicza. 

— Nowe przepis 
szyldów. Zarząd m. W 

w sprawie 
ilna opraco- 

wał nowe przepisy w sprawie szyl-| 
dów. Wimyśl nowych przepisów, nie) 
wolno wywieszać szyldów poprzecz-! 
nych, z wyjątkiem neonowych. W] 

jo godzinie 18-ej m. 30, odbędzie się 
prze-lw Teatrze. Mieiskim na Pohulance. | 

związku z tem, zarząd miasta wy- 
dał obwieszczenie dla kupców, 
mysłowców itp. (h) 

SPRAWY SZKOLNE.: 
— Prywatna VI klasowa Koedu- 

ko Polskie“ — Wilno, 

r |na przedstawienie 
kacyjna Szkołą Powszechna „Dziec- 

narjum Polonistycznego U.S.B. (Zam | 
kowa 11). Na porządku dziennym 
odczyt p. mgr. Leona Sienkiewicza: 
„O reformie polonistyki uniwersytec- 
ikiej ze stanowiska szkoły: średniej”. ' 
Wstęp dla członków i wprowadzo- ' 
mych gości. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Związek Zaw. Pracowników, 

Miejskich m. Wilna. Zarząd Związku 
Zaw. Pracowników Miejskich m. Wil- 
na podaje do wiadomości kol. kol, 
że tenmin Walnego Zebrania, wyzna- 
czony, na dzień 23-go maja 1936 r.,| 
przesuwa się na dzień 2-go czerwca 
1936 r, z tym samyjm porządkiem 
dziennym. j 

Waline Zebranie w dniu 2-go 
czerwcą b. r. «w pierwszym terminie | 
o godzinie 18-ej, w drugim terminie' 

— Zarząd Bractwa Sceny Kato"; 
lickiej im. św. Genezjusza zaprasza! 

aimatorskie, na | 
którem członkowie tegoż Bractwa | 

ul. Mickie-; odegrają sztukę w 3-ch aktach pt 
wiczą 11, m. 11, przyjmuje zapisy doj „Zew dzwonu św. Jadwigi”, dn. 21 
wszystkich klas codziennie w godz. 
1315. Rutynowane siły nauczy- 
cielskie. Trosikliwa opieka. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE.! 
— Doktorat Honorowy w Uniwer- 

sytecie Stefana Batorego. W. piątek 
22 mają 1936 r., o godz. 13-eji w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu odbędzie 
się uroczysta promocja Kustosza Bi- 
bljoteki Uniwersyteckiej w Wilnie, 
p. Michała Eustachego Brensztejna 
na doktorat nauk humanistycznych 
honoris causa. 

SPRAWY AKADEMICKIE. i 
— Sodalicją Marjańska Akademi- | 

  

P. G. WODEHOUSE. 

  

Ъ. m., o godz. 7 wiecz. w salii parafj. | 

bramę uniwersytecką Nr. 12). i 
ь ROŽNE.:' 

— Podziękowanie. Narodowej O:- 
$anizacji Kobiet za piękną inicjatywę | 
i wysiłek w zorganizowaniu koncertu 
na rzecz Pielgrzymiki Jasnogórskiej, 
składamy serdeczne podziękowanie. 
ь poz PRE GOW 
ielgrzymki Jasnogórskiej. 

WYPADKI 
— Podrzutek na chodniku, Na chodni- 

ku przy ul. Beliny, około domu Nr. 80, zna- 

leziono podrzutka płci męskiej w wieku 7 

15 

Dziękuję Jeeves! 
Z piersi mych wydobyło się mi-, kie narzeczeństwo, 

mowolne westchnienie. į 
— Jeeves to skarb. ‘ 

į 

Dziwię się, jakų 
mogła cię przyjąć? 

I ja dziwiłem się — więcej od 

  

— Caudo! “niego. Przypuszczam, że mam w so- 
— Co za głowa! bie rezonans, który działa ma nie-* 
— Pierwszorzędna! 
— Jada dużo ryb. Szkoda, że nie) dobnego przy zaręczynach z Honor- | 

muzyjkalny — .ciągnąłem maskotnie. |ją Glossop. Nawet te oporne ciągną: 
Alle, stłumiwszy. żal, zająłem: się |do mnie choćby nie. chciały, ! szczęściem przyjaciela. ;  — Pytałem o to specjalisty za — Doskonale — rzekłem serdecz-. rzekłem. — Powiedział, że prawdo- nie. — Mam nadzieję, że będziesz podobnie moje zachowanie się, przy- 
wściekle szczęśliwy. Powiem ci o- pominające błędną owcę, i w 
twarcie, że mało miałem  narzeczo- | kobiecie imstynkt macierzyński. Mło- nych równie uroczych, jak Pau- jże to i prawda. 
linka. | — Może — zgodził się Chuffy. — 

— Proszę cię, nie wspominaj mi| Miuszę iść. Stoker brędzie chciał o- 
więc o tych zaręczynach. | mówić interes szczegółowo. Idziesz 

Dobra! jze mną? 
„— Ja staram się zapomnieć, że:  — Nie. Dziękuję. Powiem ci o- byłeś z nią zaręczony. i twarcie, že mnie twpi goście nie za- — Dobra! Dobra! |chwycają. Zniósłbysm twoją stryjen- 
— Kiedy pomyślę, że miałeś pra-| kę Myrtale. Potra fiłbym narwełt pa- WO... jgodzić się z Seabarry'm. Ale Stolke-. 
— Nie miałem. Nie zapominaj, | ra i Glossopa nie strawię. To nie dla! że moje zaręczyny trwały tylko dwa'minie. Pójdę na ‘зрасег. 

dmi, które przeleżałem w łóżku z |. Park, otaczający  reziydencję: powodu okropnego kataru. : | Chufty'ego, był. wymarzonem miej- 
— Ale przecież, gdy cię przyję- ,scem przechadzki. Przyszło mi na ła, musiałeś... 'myśl, że mój przyjaciel powinien 
— Nie, wcale nie, Akurat wszedł chyba boleć nad iem, że jego rodo- 

kelner z tacą kanapek i stosowna we gniazdo przejdzie w obce ręce, 

„STRASZNY DWÓR" 
(KINO „HELIOS“,) 

Dotychczasowe próby przekliadania po- 
ważniejszych utworów scenicznych na taśmę 
filmową, jak wykazała praktyka, poza nie- 
licznemi zresztą wyjątkami, nie dawały po- 
myślniejszych wyników. Stąd prawdopo- 

dobnie pochodzi niechęć wielu miłośników 

X Muzy do podobnych eksperymentów, 
zwłasącza w odniesieniu do filmów polskich. 

Miłą jednak niespodziankę pod tym 
względem stanowi nakręcony ostatnio przez 

wytwórnię „lmago-Vox* w/g opełly „Strasz- 
ny Dwór” film o tejże nazwie. Reżyserja 
Leonarda Buczkowskiego, przemyślana w 
najdrobniejszych szczegółach, świadczy o 
gruntownej znajcmości epoki. Wartki bieg ak- 
cji, trzymający widza w miesłabnącem napię- 
ciu, przypomina w głównem swem założe- 
niu „Śluby panieńskie", Dwaj młodzi sziach- 

cice ślubują trwać zawsze w wolnym stanie 

kawalerskim, z czego jednak wkrótce rezy- 
gnują, rozkochani z wzajemnością w dwuch 

białogłowach ze „Strasznego Dworu”. 

Opera komiczna wielkiego kompozy- 

tora, nie została zniekształcona również 
i pod względem muzycznym, w czem bez- 

względnie lezy niemała zasługa dyr. Adama 

Wieniawskiego. 

Role główne, obsadzone przez Lucynę 
jSzczepańską, Mieczysławę Ćwiklińską, He- 

lenę Grossównę, Witolda Conti, Marjusza 

Maszyńskiego i Eugenjusza Maya, zostały 

odtworzone bez zarzutu. 

Szkoda tylko, że zdjęcia, dokonane 
przez W'ywerkę, wypadły trochę zaciemno. 

Całość — godna poświęcenia paru go- 
dzin uwagi. Nad program PAT i kolorowa, 
mało zrozumiała dla Europejczyka komedia 
amerykańska. J.K. 

   
ŚR 

Nowy prezes Banku Polskiego, dr. W. Byrka. 

dni. Podrzutka drogą policyjną ulokowano 
w przytułku dła niemowląt. (e) 

— Skutki nieostrożnej jazdy. Na ul. 

Połockiej, w pobliżu Krzywego Koła szybko 

jadący rowerzysta najechał na przechodzącą 
przy kościele św.Jana (wejście przez przez jezdnię 56-letnią Marję Czubkowską, 

która, wskutek upadku, doznała ogólnego 

potłuczenia ciała. (e) 

Zaginięcie 9 - letniej dziewczynki. 
Przybyła z $miny mejszagolskiej, pod opie- 
ką swego ojca, zaginęła 9-letnia Janina 
Bawszewicz. O zaginięciu powiadomiono 

policję, która wszczęła poszukiwania. (e) 

— Nieszczęśliwy wypadek. Jadwiga 
(Zwonik, zam. przy ul. Filareckiej 60, pod- 
czas czerpania ze studni wody, tak mocno 

została uderzona kolbą po głowie, iż zaszła 
potrzeba odwiezienia jej przez pogotawie 
ratunkowe do szpitała Św. Jakóba. (e) 

piekielnemi | figlami 
ikuzynika, musiała mi 
przyjeść. Wiłóczyłem się w przy- 
jemnym nastroju 'ducha ze dwie go-| Opowialdałem jaśnie panu, że już 

jdziny, dopiero gdy dzień nachylił 
się ku wieczorowi, zalazłem na tyły 
zabudowań w nadziei, że natknę się 
ma Jeevesa, jako że zachciało mi się 
gwałtownie filiżanki herbaty. 

Poamywaczka skierowałą mnie na 
jego kwaterę. Usiadłem, mile pew- 

wiasty. Doświadczyłem czegoś po-|ny, że.za chwilę zjawi się dymiący 
czajnik i grzanki z masłem. Pomykl- 
me wieści, zasłyszane od Chuffy'ego, 
napełniały mnie zadowoleniem. Do 
zupełnego szczęścia brakowało mi 
ar gorącej herbaty i czegoś na 
z ‚ 

— Wiesz, Jeeves, przy takiej 0- 
kazji należałoby podać ciastka. Je- 
stem szczęśliwy, że miotana sprzecz- 

dusza Chuffy'ego nemi uczuciami 
znalazła wreszcie ukojenie. Słysza- 
łeś, że Stoker przyrzekł kupić re- 
zydencję ? 

— Owszem, Proszę jaśnie: pana. 
— O zaręczynach też słyszałeś? 
— Tak, proszę jaśnie pana. 
— Chiu 

niebie. 

pana. 
— Jakto? 

Niezupełnie, 

— Ano, proszę jaśnie pana, zror 
bił się zator. 

— Jaki znowu zator? Nie mogli 
się jeszcze pokłócić. 

— To nie. Miłość milorda nie za- 
ćmiła się żadną chmturą, tylko z pa- 
rem Stokerem są cokolwiek а°   chwila minęła. 3 ‚ {аЁ›У się stač; przytulikiem dla warja- — Więc ty nigdy...? tów. Z drrzgiej strony wieloletnia — Przenigdy! i samotność,  osładzana li tylko kwaś- 

— To dopiero miała z tobą słod-|nemi hum;orami stryjenki Myrtle i 
kier. 

— Na Boga! / 

młodocianego * 
się dobrze | 

ffy pewnie w  siódmem 

proszę _ jaśnie 

? 

Ostateczne rozwiązanie Klubu Inteligencji 
Starosta Grodzki decyzją z dnia. klub ten przed tygodniem został za- 

20 bmi 
inteligencji w Wilnie. Jak wiadomo, 

rozwiązał Klub dyskusyjny 'wieszony za działalność zagrażającą 
bezpieczeństwu, spokojowi i porząd- 
ikowi publicznemu. 

Zjazd elektryków odbędzie się w Wilnie 
między 30 maja aF2 czerwca r. b. 

W. dniach od 30 maja do 2 czerw- 
ca ub. odbędzie się w Wilnie 
VIlI-me doroczne Walne Zgroma- 
dzenie Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich, w którem jak zwykle 
weźmie udział kilkuset inżynierow 
elektryków z całej Polski. Program 
Zjazdu obełmiuje poza sprawami fo:-' 
malinemi, prace w sześciu sekcjach 
zjazdowych, w których dysikutowane 
będą referaty z dziedziny elekitryfi- 
ikacji, rozwoju przemysłu  elektro- 
technicznego, frakcji  elekitrycznej, 
telekomunikacji, szkolnictwa  elek- 
trotechinicznego i zagadnień nauko- 
wych. W. osobnej sekcji przedsta- 
wiony będzie w serji krótkich ko- 

imiunikatów pod nazwą „Postępy 
polskiego przemysłu  elektrotech- 
micznego' — dorobek techniczny 
krajowych firm w ciągu ostatniego 
roku. llustracją tych komunikatów 
będzie pokaz wyrobów krajowego 
przemysłu elektrotechnicznego. 

Zjazd i pokaz odbędą się w gma- 
chu Uniwersytetu Stefana Batorego. 

  

Zaparcie. Już starzy mistrzowie sztuki 
lekarskiej przyznawali ż uznaniem natural- 
nej wodzie gorzkiej „Franciszka-Józefa” za- 
letę jako zasługujący na zaufanie środek, 
czyszczący jelita. Zalecana przez lekarzy. 

  

Pierwsza Wystawa w Wilnie 
Szkolnych Kas Oszczędności opartych o P.K.0. 

j. Otwarcie w Wystawy nastąpi 
dniu 23 mają br. o godzinie 12.30 w 7 czerwca br. w godzinach od 

Sali Doświadczalni Przyrodniczej 
przy ulicy Zawalnej, róg Małej Po- 
hulanki. 

Wystawa otwarta będzie do dnia 
11-ej 

do 18-ej. : 
Wstęp na wystawę dla wycieczek 

szkolnych bezpłatny, dla poszczegol- 
mych osób gr. 10. 

Strajk okupacyjny 
na robotach publicznych w Grodnie 

GRODNO. W! dniu 19 bm. wy- 
buchł ną robotach publicznych w 
Grodnie, prowadzonych przez za- 
rząd miejski, strajk okupacyjny. Ro- 
botnicy między godz. 9 a 10-tą po-! 

rzucili pracę, pozostając jednak na, 
miejscu robót. Jako przyczyna straj- | 
ku, podawane jest niskie wynagro- | 

prawie niemożliwe do wykonania. 
gdyż wszelkie dotacje na roboty 
publiczne zostały już rozdzielone 
przez Fundusz Pracy i Grodno nie 
może liczyć na przydział dodatko- 
wych sum. 

Ogółem strajkowało dwustu kil- 
śkiudziesięciu robotników. Nie straj- 

„dzenie i niestałe zatnudnienie bezro- įkowali tylko robotnicy zatrudnieni 
botnych. 

Robotnicy przez swych przywód- 
«ców żądają przedewszystkiem  sta- 
łego zatrudnienia, to fest bez 
przerwy, jak obecnie — gdy w: jed- 
mym tygodniu pracuje jedna partia, 

la w drugim inna. Następnie robot- 
micy żądają podwyższenia płacy z 
2.50 zł. i 2.75 do zł. 3 i 3.50 za dzień 
roboczy. 

Żądanie robotników co do га- 
'tnudnielnią wszystkich bezrobotnych, 
słuszne w swej zasadzie, jest jednak 

  ST. KR 

  

— Tak, tak jaśnie panie. 
— Co się stało? 
— To, że panicze się pobiii. 

przy młodzi panowie zaczęli 
na siebie wiłkiem patrzeć... 

— Alleż mówiłeś... 
— Tak, jaśnie panie, mówiłem. 

! Dali się chwilowo ugłaskać, ale w 
galkieś czterdzieści minut po  odej- 
ściu od stołu ger z oz za 
czupryny. Poszli obaj do ego sa- 
loniku i tam podobno panicz Seabu- 
ry chciał wymusić od panicza Dwigh 
ta szylinga i sześć pensów zą jakąś 
tam protekcję. 

— Do wszystkich djabłów! 
— Tak proszę jaśnie pana. Pa- 

nicz Dwight bardzo się oburzył, od 
słowa do słowa zaczęli się kłócić. 
Zrobił się wrzask, harmider, awan- 
tura... To było jalkoś wpół do czwar- 
tej. Starsi panowie pobiegli zoba- 
czyć, co się dzieje i co ujrzeli: obu 
paniczów ną podłodze wśród szcząt- 
ików porcelany, bo, bijąc się, prze- 
wrócili serwantkę. Właśnie! panicz 
Dwight brał górę, gdyż siedząc o- 
Ikrakiem na piersiach paniczowi Sea- 
bury'emu, tłukł jego głową w: dywan. 

Wyobrażenie o moich uczuciach 
na tę wieść niespodziewaną, da fakt, 
iże zasłużone cięgi, jakie spotkały 
małego łotra Seabury'ego, zamiast 
ucieszyć, rzuciły minie w zamęt prze” 
rażenia. Zrozumiałem, co może z te- 

EUUWUUUUWWOMONONWWNU A 
= ZAKŁAD KRĄWIECKi 

UL. WILEŃSKA 22, I p., TEL, 1551 
Poleca na sezon bieżący ostatnie nowości w wielkim wyborze 

CENY NISKIE! 

akordowo. 

«О ОНАБ ОО оДОРИНЕЬ ORCJERORWEWOKICA 

Kronika policyjna 
— „Odmłodził* konia. Z chęci uzyska- 

nia większej ceny sprzedażnej za konia. 

Szloma Pilnik (Szopena 3) przerobił w 

końskim dowodzie rok urodzenia z r. 1912 

na r. 1920. Ponieważ fałszerstwo została 
wykryte, spotka go za to odpowiednia 
kara. (e) 

AUZEž 
DKD ABA DD sa BB 
  

tak wyrażę, ogólna. 
— Stara gwardja wmieszatą się 

do bitwy? 
— Talk, proszę jaśnie pana. Piew- 

Szą rzuciła się w bój lady Chuffneli. 
Zajęczałem. 
— Naturalnie. Chuffy często mi 

opowiadał, że ta kobieta osłania 
zawsze sylna, jak tygrysica swoje 
małe. W jego obronie gotowa ska* 
Каё do oczu wszystkim. Chułty 
skarżył mi się z drżeniem w: głosie, 
że gdy poprzednim razem mieszkała 
z chłopakiem w pałacu, stale przy 
śniądaniu zabierała najlepsze jajka, 
dla synusia. Ale mów dalej. 

„ — Widząc, co się dzieje, jaśnie 
pani wydała przeraźliwy krzyk i z 
wielką siłą wycięła w prawe ucho 
paniczowi Dwighta. 

Za którymi naturalnie...? 
— Właśnie, proszę jaśnie pana. 

Pan Stoker, stając w obronie syna, 
wymierzył paniczowi Seabury'emi 
potężnego kopniaka. 

— Z dobrym skutkiem? O, po- 
wiedz, Jeeves, powiedz! 

— Talk, proszę jaśnie pana. Pa- 
nicz Seabury akurat wstawał, wskuur- 
tek czego cios w nader udatnie. 
Jednocześnie między jaśnie panią i 
panem Stokerem wybuchła gwał- 
towna utarczka. Jaśnie pani we- 
zwała na pomoc sir Roderyka Glos- 
Sopa, który z pewnem  ociąganiem 
powstał na pana Stokera. Padły 
ostre słowa i w rezultacie pan Sto- 
ker z wielkim uniesieniem oświad-     go wyniknąć. 

— Ciężkie licho, Jeeves! : 
— Ciężkie licho, proszę jaśnie 

pana! 
— Co się dalej działo? 
— Potem akcją stała się, że się 

czył sir Roderykowi, że grubo się 
myli, jeżeli przypuszcza, że on Sto- 
ker, kupi Chuffnell Hall po tem, co 
zaszło... (D.c.n.]
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Dziš premjera. Zdumiewająca rewelacja 

CAŁE MIASTO O TEM MÓWI 
W roli głównej genjałlny EDWARD ROBI № 5 0 М. Arcydzieło fiimowe, które zelektryzowało cały Świat. 

Teatr i muzyka. 
-- Teatr Miejski na > Popo- 

łudniówka. Dziś o, godz. 4-ej „Trałika pani 

generałowej”. 

-— Wieczorem 0.godz. 8-ej — „Matura”. 

— Jutrzejszy występ Steiana Jaracza 

w Teatrze na Pohulance. Jutro, Warszaw- 

ski Teatr Ateneum rozpoczyna  $ościnne 

występy na czele ze swym twórcą kierow- 

nikiem Stefanem Jaraczem, w eztuce W. O. 

Somina „Zamach '. 

    
Nad program: Dodatki I najnowsze aktuaija. 
  

AM. CASINO | DZIŚ PREMIERA. -- 
WYJĄTKOWO PIĘKNY PROGR 

G igantyczny film niezwykłych wydarzeń 

IREL 
rol. gi. 

w 

  

w 
Dworze 

PIETREK” i aktualja. Początek o godz. 2-ej. 
  

    WŁODZIMIERZ ' || 
PIK IE Li 

WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 | 

SUKNA | 
FUTRA 

BŁAWAT 
i OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE 

  

BILANS NETTO na dzień 1-go stycznia 1936 r KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚĆ! mias 

  

Evelynį Laye i Fritz KORTNER. Muość, intrygi i zemsta na 

iedeńskim. Nad program: Kolorowy dodatek p. t. „URWIS 

  

HELIOS| 2; 
Osnuty. na tle nieśl 

Obsada: L Szczepańska, 
Maszyński, S$. Sielański, 

H.. Grassów 

POZSBIM kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 3 

„K sią 
Paryż! Monte   

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
, Wszelka naprawa 

  

  

Kasa i sumy do dyspozycji 545.993,14 | Kapitał zakładowy 100.000, — | I mg eina 4 

Kupony 29.387,63 Fundusz zasobowy 3 Dido ja nz KE y ta i i Ne 

Papiery wartościowe 1.207.123,80 | Fundusz amortyzacji nieruchomości 1.360,35|, „ LETNISKO — ‚ К ranie też po 

Korespondenci 103.018,75 | Wkłady oszczędnościowe 4.394.950,98 |1, 2. 3 pokoje z kuch- skiego; szyje eż po 

Weksle zdyskontowane 405,437,59 | Rachunki czekowe 363.704,,5 ią 1 elektrycznością Eta, oe zę 

Pożyczki wekslowe 225.203,25 | Salda kredytowe r/kėw otwart. kredytu 343.333,74|90 _ wynajęcia.  Miej- CEodnak Ai 00, 

Weksle protestowane i w dochodzeniu 51.595,13 | Zobowiązania inkasowe © w +" - "193,24 |sgowość piękna w le- siępne. ła Kae: 

R/ki bież, otwartego kredytu zabezpiećzone 1.910.815,13 Zastaw papierów wartościowyc| *^ 1.017, — sie sosnowym w rysie enowela Ane“ 

Pożyczki na zastaw papierów wartościowych 83.637,60 | Kredyt udzielony Kasie u/remont domów > 22.882, _|pliżu rzeki Wilji i je- "Wa 

Pożyczki na skrypty dłużne 14.951,04 Różne ; 74.072, 36 | Z1070- Komunikacja] 0000,17 

Nieruchomości 171.590,28 Sumy przechodnie 8.368,20 autobusowa i rzeczna. OGRODNIK 

Ruchomości 25.952,79 Zysk 18.427,27| Powiedzieć się Mis- wykwalifikowany, 7 i. 

Różne 12.941,20 
kiewicza 9 mleczaraia praktyki we Francji 

Straty na dłużnikach z lat ubiegłych 11,— 
Hejbera albo Jero- w największych  za- 

Zakład Zastawniczy 555.527,80 COZ zolimka 37. > ogrodniczych, 

* aš -" _|poszukuje posady. Э. 

: Razem: | 5.343.245,9. si Razem. 534324593|MAJĄTEK W I RY ierty do Admin. „Dz. 

Depozyty 1.592.861,57 | Różni za depozyty. 1.592.864,57 |aad Wilją — przyjma-|Wil" pod „Ogro 

Inkaso 38.106,06 | Różni za inkaso 38.106.06 a gości, kagzye zg 902—1 

  

- Ogółem:  6.974.216,56 
Rachunek STRAT i ZYSKÓW za 1935 rok. 

CENY ZNIŻONE. Dziś początek o godzinie 2-ej., 

Straszny dwór 
miertelnej opery STANISŁAWA MONIUSZKI 

Orwid. Kier. muzyczny Adam Wieniawski. 

Baiet Opery Warszawskiej. Nad program: Atrakcja Ka 
Seanse: 4, 6, 8 i 10.15. 

Niezrównan”, kusząco piękna BRYGIDA HELM 

że Woroncow" 
ro! Rivierai Casino! Gra o miłość! Gra o miljony! 

W rolach pozostałych: urocza Hansl Knoteck, M. 
Nad program atrakcje dźwiękowe 

  

— 
Ogółem:  6.974.216,56 

Dziś początek a godz. 2-8], 

na, M. Ćwiklińska, Witold Conti, Mar 

lorowa i aktualja 

w arcyfilmie 

Birgel i A. Schūnhais 

CHCESZ 
kupić, sprzedać, wydzierżawić tub zamienić 

NIERUCHOMOŚĆ 

ziemską, miejską, podmiejską, lub piec, 
zwróć się do 

Spółdzielni Pracy Pracowników 
Umysłowych „PRACUM“, 
WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 22-24, 

— Otwarcie Teatru Letniego w ogro- 

dzie po - Bęrnardyńskim. W sobotę dn. 

23-go maja (o godz. 8 m. 15 wiecz.) odbę- 

dzie się otwarcie Teatru Letniego w ogro- 

dzie po-Bernardyńskim, komedją „Wiosea- 

me porządki”, Režyserja W. Ścibora. De- 

koracje — W. Makojnika. Ę 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Występy 

Janiny Kulczyckiej. Dziś op. Lehara „Ca- 

rewicz”. 
Dzisiejsza popołudniówka po cenach 

propagandowych. Dziś „Trafika pani ge- 

neraiowej”. W niedzielę o godz. 12.30 pp. 

wystawiony zostanie obrazek ludowy, Wroz- 

maicony śpiewami i tańcami „Na Kalady” 

w opracowaniu Z. Nagrodzkiego i reżysecji 

W. Drążkowskiego. Ceny propagandowe. 

& га Kotai SiudGjo. 
Kiepura śpiewa w radjo. 

Jak się dowiadujemy, Polskie Radjo ze 

szczególną starannością opracowało pro- 

|gram letni Polskiego Radja, przewidując w 

| nim szereg pierwszorzędnych atrakcyj mu- 

zycznych. 

Zaraz w pierwszym tygodniu mowego 

programu letniego Polskie Radjo transmi- 

tuje z Wiednia koncert Jana Kiepury i 

sławnej wiedeńskiej śpiewaczki koloraturo- 

wej p. Ermy Sack, znanej już zresztą radjo-   Deklaracje rgłaszających bezpłatnie. 

aa ia CZOP RATA ZZOZ BA ACCĄOK 

KRAWCOWA, 
wykwalifikowana, ta WILNA || LETNISKA 

  

25 maja. — Informacji 
udziela p.Elżbieta Ko-| 
towicz, Firma Zyg-, 

MAJĄTKI ` 

dnik* | BOWY 

ziemskie nie rentują- 

słuchaczom polskim z występów przed mi- 

krotonem. 

| Koncert znakomitej pary śpiewaków 

wzbudzi niewątpliwie zainteresowanie wśrod 

RAE Polskiego Radja. 

Zwykle przed koncertem Kiepury daje 

się zauważyć ożywienie w kołach radja- 

słuchaczy polskich, którzy na śwałt dopro- 

wadzają swoje odbiorniki da porządku, aby 

głos znakomitego śpiewaka wypadł w głoś- 

mikach możliwie najlepiej. Podobnie wzmo- 

żony ruch daje się obserwować w urzędach 

pocztowych, dokąd śpieszą nowi słuchacze 

radja, aby zarejestrować swe odbiorniki 

jeszcze przed koncertem. 

Dwugodzinny koncert nadany zostanie 

dnia 6 czerwca, o godz. 17.00. 
Od 6 rano program radjowy* 

Z dniem 1 czerwca wchodzi w życie 

sezon programowy Polskiego Radja. 

W sezonie tym po raz pierwszy została 

wprowadzona ciekawa inowacja, która po- 

legać będzie na tem, że od godz. 6.00 rano 

140 24.00, z małą przerwą przedpołudniową 

' 

Odsetki wypłacone 215.970,78 Odsetki pobrane " 370.611,40 | munt Nagrodzki, Wil. jce, organizuje i urzą- i popołudniową, zawsze będzie nadawać 

Prowizje wypłacone 543.38 Prowizje. pobrane : 26.726,75 mo, Zawalna 11-a, odjdza za skromne wy- programy radjowe którań z ośmiu stacyj 

Koszty admin'stracyjne 148.910,05 Różnice, kursowe.na r/kach walut obę. " 495— godz. 9 do 13 i od 15|nagrodzenie rolnik i pojskiego Radja. 

Podatki i opłaty skarbowe * 1.110,08 Dochód netto z nieruchomości ** 123186 do 19ej, prėcz šwiat| organizator, b. Ada: "oai łanć śorograciy Polski Radja 

Amortyzacja ruchciności i nieruchomości 4.039,60 Odzyskane straty 1.355,12 Lub listownie bezpo-| nistrator większych I CRO POCOZY 3 o RA 

Odpisy na dłużnikach 6818— | Wydatki zwrotne 18.957,30 średnio: Helena Na-|majętności,  Zgłosze- nadawane będą przez 15 godzin dziennie. 

Składka na rzecz Związku K. K. O. 5.960,76 Różne dochody 11.— | grodzka, m. Wiry, po-|nia przyjmuje „Dz Podkreślić należy, że program ten pośw:ę- 

Koszty propagandy i ogłoszeń 14.113,55 
czta Wilno, skrzynka] WiL* dla „W”. |cony będzie w 70 procentach muzyce, 

Różne 9.494,36 
poczt. Nr, 232. R" RET ‚ в s ы 

Nadwyżka 18.427,21 Ea AI Polskie Radjo Wiino 

— 
1 — — |samotny, | poszukuje 

Razem: | 425.388,43 Razom: | 425.388,43 LETNISKO, | |pracy, może wyjechać Cówarteś,. doła 24 maja 1900 r... 

— — 2 ND RE [4 ia od miasteczkalma wieś. Reierencje a Ri: Al { a 5 

A> i 0. 5 
i st. Jaszuny, dom z|posiada dobre. Łask. suil udowa jana Rudniakiego. 9.35: 

P. o. Dyrektora Zarządzającego K. K. O. (-—) Anatol Fried. Główny Buchalter (—) Michał Gruždė. Neekada > zadać, 126 Pre dam. „dz. Dziennik poranny. 9.55: Płyty. 10.30: 

1ransm. nab. z Kościoła szkały Podchorą-    TL sosnowy. Dominik A-| Wil.* dła „Organisty”, 

  

  
specjalny rabat. W dnie przedświąteczne i świąteczne, koncerty 

wy, miejscowość su- 
cha, produkty na miej-   Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936 37 

di Dzia-| žych Piechot Ostrowie Mazowieckiej. 

OGRÓD BERNARDYŃSKI PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE į o «l 1-0 tem, re "inka: Próby polowe paów 
. ; TS m +04040044400604700602 myśliwskich, rep. 11.57: Czas i hejnał, 12.03 

RAOIARNIA - RESTAURACJA IM Ks P iotra Skar i LETNISKO į NAUKA į Życie kulturalne miasta i prowincji, 12.15: 

" в ; do wynajęcia, 11/: km.]ż 3] Koncert. W/ przerwie „Legion Mickiewicza 

pod nowym zarządem. Zbiorowe zamówienia dla wycieczek — Wilno, Ludwlsarsxa 4, tei. 23 08 od Jaszun, las 50s20-j e+000440109++1400147, LT A 8 ia um 
z płyt. 14.20: cert życzeń (płyty). 15.00: 

Zwróćmy uwagę na nasze zielarstwo, PoŻ 
UDZIELA 

        

  

Usługa uprzejma. — Ceny niskie. 
ы ё 5 Я ż 

ZARZĄD бо Ча 19 00 чсрагиса . i + |korepetycji b. tanio IM © EA AL 

ma й EO "ES do klas I. II. III nowego | Dia dorostych : м…жт—;и aaa e 4 = nika, felj. 16.00: Święto Zuchów Chorągwi 

BOZE tysu w wieku szkolnym. | do kl. VII, VIII od lat 18 į  PRACA oe ożazędzoccwnnac| WszaWskiej, | tranam, 1645) Wigan 

Nauka przed południem Nauka po połudnu l$ ZAOFIAROÓW. ŻŹ >. usy JED Uda edi. 

a w a AB ы wora į 3|odezyt. 17.15: Wesoły Wiedeń, 18.00: Po- 

Р 
I : ‹_оо__и;осоои;;о—;:&о_о_о_о— gadanka aktualna. 18.10: Recital rasos 

| o ‘а OM potrzebna do 4-го\е\- Władysława Widomskiego. 18.30: Zgadnij 

to JAŃSKA 6 « GN 3 SKLEP ! a Poe po- niego chiopczyka, wy- kartę rowerową, wy-|kto gra i śpiewa, rozwiązanie zagadki mu- 

Pranie chemiczne i farbowanie'garderoby, 1SPRZEDAŻ j|spożywczy w dobrym średnictwo  wykluczo= | 286829 x Gm world R ma |zycznej. 19.00: Przegląd litewski. 1940; 

wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 
9 -000—|762616- „aszać się imię Henry! loro-| Nasze suknie na lato, pog. 19.25: Audycja 

y * Ye P y $ оозоовеввовеевеееое | ршпКс!е о sprzeda- ne; cena od 8.000—|,egzy 2—4-tą godz. zowskiego, zam. Wl-,życzeń dla dzieci. 19.45 Koncert reklamo- 

  

  

        

  

  
    

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- SPRZEDAM nia z powodu choro- 10.000 zł. Tylko szcze-|.| Tomasza Zana 17, ; y 
l mo, zauł. Prywatny 7, wy. 19.55: Wiad. towe. 20.00: Wśród 

cyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medalem | jzrąb domu drewaia- by. Konduktorska 2/3 ek | a m. 4. SOB-15-© ualowadała cą. Vania | wiwa 20.85: Dziennik wieczorny. 

Ir no | e 12 4 rski Do 2 SPRZEDANIA dać w Adm. „Dzien. POTRZEBN A — 120.55: Obrazek ani ms: sa 

" em lowiedzieć się: Tr. “ “ „ kom. Al dry „Koncert”. 

J Ž t t Batorego Nr. 30. z rosblórki domą ma-| 00 pod = rzetelna panienka z = 2135; Nase pieśni. 22.00: "Wad. O 

uż otwarta T U R ACJ A 888—3 | terjał budowlany, ka- gwarancją do kawiar- | 22.15: Koncert kameralny. 22.45: Wiad. met. 

К Fed mienie, ówki, | +000% +0000%00000000: | ni-cukierni. Oferty do Ad 22.50: Muzyka taneczna. 

ul. W. Pohulanka 7, vis a vis lzby Skarbowej. || KUPIĘ DOM  |drzewo, cegła (kawał. į miEsZKANIA į|Adm. „Dz. Wil" pod < © : ZSO RE 

P ubowej. | ogrodem niedaleko| Kih drzwi nadające się| |; POKOJE | |nne oo ma : : \ 
lo gruntownie przeprowadzonym remoncie pod | gmdmieścia w cenie| 19 bram stodoły, chle- |$ „ooeoooeeooooooe0e3 | 7777770797 70000, Ha ъ 

Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne do 10.000— zł. Po-|"* ramy okienne — Do ю PRACA $ 3 = Humor 

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. | średnictwo wykluczo- ss wynajęcia $_poszukiw. į a * WYRÓWNANIE. 

Gabinety na przyjęcia towarzyskie ne. Zgłosz. do Adm = żamkowa i EEN ET AS — Bardzo mi przykro, że moje kary 

Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat. | Dzien: WiL* pod_J.L. mieszkanie na piętrze DŁUGOLETNI | f $ |spustoszyły pański ogród! 

BR į 897—1| LIPY, JESIONY, |3 pokoje świeżo od-| - PRACOWNIK SIE a ių RE 
й-- świerki i intie na pniu | aowione. 63—3 RE RA = ė — To nic, mój pies zjadł właśnie pań- 

OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE LODOWNIA — |lub w klocach kupię. o a: _ 5|skie kury! 

1288 50 00 do sklepu lub do pi-|Adres: Waclaw Jano-| JEDEN LUB DWA ps S A SE! až: — A to świetnieł Przed chwilą moje 

= 9== 142 wiarni sprzedaje się. wicz, Wielka 12, m.12.| „okoję kodai 5 Ra LA Yas cj a 3 auto przejechało pańskiego psa! 

„Abisynki” elegan. | „Ghandi” mod. letn. | „Afrykanki” oryg. let. Zarzecze 8, sklep spo- 910—4| cjefon я + sj kk uje pra-| gu | P psa! 

dam. pant. na lato. | dam. pant. z pasków. | dam. pant. ażurowe. żywczy. 899—1 MACA Gai doży Aa Kasia, wakacje I! žž W KAWIARNI 

poleca polska u Wii A oai. SA : 

wytw. obuwia w. N 0 w I c KI wielka 30 KAWIARNIĘ- iaócadnode „ab B Monika sem. Zgodał zn 13 — Mnie się zdaje, że ja pama  skądzić 

Modne sandaliki, wiatrówki, „Rzymki”, „Rumunki”, „Wiedenki”, SODOWIARNIĘ w dobrym stanie,. o- jechać, może 33 poleca ostatnie znam! 

opanki, pawie, e kawane: plecione, tenisowe, | „tanio, z powodu gród, sprzedam. A-, MIESZKANIE kaucję. Wilno, ul. Tu-| nowości w wiel- — Taki? A wiele jestem panu winien? 

cr” Ss . Największy wybór ARN RE Znzarć kla sprzedam. dres w adm, „Dz. W.*j 2 pokoje z kuchnią,|nelowa 36, m. 4, Jó-| kim wyborze na — Wimien?! Mnie?! Aleź nie! 

ZNIŻ | alwaryjska “ o 906—0, za Ee = "m zel Łuczun. aj sezon wiosenny. — W takim razie spotykamy się (0 

(EE YES TINA DAWTONA CREE | ZG jęcia. kė ne RE -— Jraz pierwszy! 

  

ADMINIS : 
"Liusi us LLS 4 

CENA OGŁOSIEA. z adi ad Wok 7 a { CENY PRENUMERATY: miesięcznie 1 odnoszemiem do domu lub preesyłką pocztową — mł. 2 gr. 50, kwartalnie sł. 7 gr. 50, smgrienkcą, «1. 6 — 

ое оа0 й:“:";'і!'-—)':'о #- ':Ъгоіояі 30 gr. ва tekstom (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna ! Кониса!Ка!у вё wiersa druku 30 gr. Za ogłoszenła cyfrowe | tabola= 

: posrukująsysh pracy 50%, zaitki. Administracja saatrsega sobie rmiany terminu druku | ogłoszeń ł nie przyjmuje zastryetoń mojsiin. 

Mydawca: ALFKSANDER ZWIERZYŃSKY, Drnikkarnia A: Zwierryńskiego Wilno, Mastowa T, Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW „JAKITOWICZ,


